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WASZYNGTON (Obsi. wł.) W Wa­
szyngtonie rozpoczęty Księ pertraktacje 
w związku ze zHkw'idowaniem rachun­
ku radzieckiego z tytułu ustawy o dzier­
żawie i pożyczce z okresu wojny.

Rosowarua zoslslv podjęte na pod­
stawie nowei kompromisowej propozy­
cji radzieckiej,

gospodarki ^orskrej |W przyjaznej i serdecznej atmosferze
itcdtiasano w ^usknris polsko - radziecką rnswę 
d «aj&iKHfc dostau ach iuwsrBwtfi oa aktes 148-1®

na rok 1948
W dniu 26 bin. w sah Grand Hotelu i 

w Sopocie odbyła się konferencja nad 
planem eksploatacyjnym na rok 1940, 
obejmującym porty, stocznie i rybołów­
stwo-

Konferencji przewodniczył min. Ra­
packi. Obecni byli m. in.: dyrektorzy
departamentów min. Żeglugi — Darski, 
Lubecki, Tarski i Jastrzębowski. dyr. 
nacz. GUM — Modrzewski, dyr- techn. 
GUM — Tubielewicz, dyr. hand!. GUM— 
Walewski, dyr. nacz. Zjsdn. Stoczni Pol- 
skicn — Gutovzski i dyr. stoczni rybac­
kich.

Zebrani na podstawcie analizy wyni­
ków i doświadczeń uzyskanych w ciągu 
roku ub- ustalili wytyczne planu eksplo­
atacyjnego na rok bieżący (b)

Pierwszy
siatek jugosłowiański 
przybywa dziś da Gdyni

V dniu thrsiejszym oczekiwane test w 
godzinach rannych przybycie do portu gd\ń 
skiego pierwszego statku jugosłowiańskiego. 
Będzie to s-s Kazara. Jego wejście do portu 
zgłoszone jest na godzinv ranne, iedutikze

WARSZAWA (PAP) — W poniedziałek ogłoszono róv»no- 
cześnie av Warszawie i w Moskwie następujący komunikat o 
wynika rozmów polsko-radzieckich :

15 slycznia br. przybyli do Moskwy f warunkach kredytowych urządzeń prze- 
prezes Rady Ministrów R P. - J. r'y- j nwsłowych". ,
rank-ewicz, wicepremier - W- Gomułka, | K is(awie tej umowv ZwiBzek Ra.

” H- Mlnc dziecki dostarczać będzie Polsce suKce-

wami w 1940 r., przypadaiącej Polsce 
części niemieckich dostaw repararyjnych.

Rozmowy toczyły się w przyjaznej 
atmosferze, pełnej wzajemnego zrozumie­
nia i serdeczności.

i inne osoby urzędowe
W rozmowach, które miały miejsc

sywnie w okresie 1948—1956 r. urządze­
nia przemysłowo, a w szczególności dla

prezesem Rady Ministrów /-SRR . nowej wielkiej huty, urządzenia energ:
dla fabryk chemicz- 

nzntowe, soda, karbid 
ltd), a także urządzenia dla przemysłu

i innych
I gałęzi przemysłu oraz urządzenia dla

• 1 ' ,   ’ ------  .............. . j n_r vv itui;
J. Vv. Stalinem, ministrem Spraw Zarjra- i tyczne, nrzĄdzonia 
nicznych W. M. MoTotowem i ministremrr_ ji -7 . A r V4i • ! nych, (nawozy asHandlu Zagranicznego A. I. Mikoianem * _ ło- • ' „jZagranicznego A. I. Mikoj
z jednej strony, a'polsK* delega cją z | metaloWG włókienniczego 
rliugiej strony, rozpaLrzone zostały waz- 1 i, , .
ne zagadnienia polityczno i gospodarcze, 
interesujące oba państwa-

W toku rozmów omawiano aktualną 
międzynarodową sytuację polityczną, w 
wyniku czego stwierdzono zupełną zgo­
dność poglądów obu rządów.

Na pokrycie tych dostaw Związek 
Radziecki zqoclr.it się udzielić Polsce 
średnioterminowego kredytu w. wysokoś­
ci do 4fi0 milionów dolarów

Poza |tvm rzr.d radziecki zgodził się 
sprzedać Fo!sc;e dodatkowo na warun- j ORJAD NA CZEŚĆ OPLUĆ. POLSKIEJ, 
kacn kredytowych 200.000 ton zboża, co i ,, ... „ , . ,
razem z poprzednimi dostawami zboża ze , łOSi-.WA fobs’., wl.) —- W ponierzia- 
ZwiazLu Radzieckiego do Polski wv„5e- ]c}. 3.’rm"er *™łku Radzieckiego gene­
ric w bieżącym ,roku rolniczym łącznie rahss"mVs S!a in .wYd"f r.a Kremlu obiad 
pót miliona tor I na c*Psr P^Łl0.l delegacji rządowej.

1 Na obiedzue -obecni byli prenger Cy­
rankiewicz, wicepremier Gpmu’ka, min. 
Minc, wicamirt. Grosfałd, dyr. Różański,

, 26 stycznia poapissno umowę o wza-
moze ultc pewnemu opóźnieniu ze względu I jemr.yrh dostawach towarowych na o- 
na mgłę. j i

Banderę jugosłowiańska będziemy witać! 
w naszym porcie ze szczególna radością.
Pozbawieni granicy lądowej z naszym sio 
wianst ni pobratymcem, .spotykamy się z nim 
za pośrcdnii twe-m moi-zn, które nas ze sobą 
łączy.

Na datku odbędzie s;ę w czwartek uro­
czystość powitania Jugosłowian. Na uroczy­
stości tej obecni beda.- delegat i> n. Że­
glugi, d r. nacz. GU.M-u, Modrzewski, dvr.

kres 1948 -1952 r.
Umowa ta ustala poefstawowe konlyn 

gentv wzajemnych dostaw towarcwytSk 
na łączną sumę ponad 1 miliara dolarów.

Związek Radziecki dostarczać będzie 
Polsce: rudy żelazne, chromowe i man­
ganowe, produkty naftowe, bawełnę, alu­
minium, azbest, samochody traktory I tn. 
towary.

że swej stron-/ Polska będzie dostar-

odbudow y miast i portów.

Nowo 'zakupione 209.000 ton zboża ! 
zostaną dostarczone do Polski w Ciągu , 
najbliższych trzech miesięcy. i

W toku pertraktacji cmóMono także j 
sprawy związane z wykonaniem umowy 
z dnia 5 marca 1947 r. o współpracy le 
chnicznej oraz sprawy związane z dosla-

eksporci i ambasador RP w Moskwie —- 
Paszkowski oraz ze. strony radzieckiej 
min. mfn, Mołotow, Żdanow, Mikojan, 
wijćeiżrf.mier Kaganow i ambasador Le- 
biediew.

czać Związkowi Radzieckiemu: węgiel, 
tcze, raki 
kolejowy, cement

liandl GU.M-u, Walewski kpt. pc-rtu gdvń- | koks, wyroby włókiennicze, cukier, cynk, 
skiego Lekki, wiceprez. Modliński, przewód. i wvtoby stalowe, tabor 
MRN Stolarek, radca MSZ Lembkowiki, !l towary. 
x cu imbacMdn-a mgo ;los- .ńsMego w War- j Jednocześnie z. corocznym precvyri-w y 
szawie Zemljak radca amh. iugo.-l. Saścłc, nia!0 podstawowych kontyngentów, ceny 
dvr. GAL-1, Plinbis, przedstawicie1? firmy I ustalane będą na podstawie cen świato-

Bavin stawie« kropki
Oświadczenie rzecznika

WARSZAWA (PAP). Na konferencji w ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
w związku z pytaniami dziennikarzy na lemat stanowiska )7.»ćf:i polskiego wo­
bec ostatniego przemówienia min. Bevina, rzecznik Rządu, minister pełnomocny 
Wiktor Grosz powiedział co następuje:

rtfld

MSZ

Nie widzę powodu, aby przypisywać 
przemówieniu p. Bevina z którym tak bar
dzo han i inizuje przemówienie p. Chur-, kuni państwami które pragną

dowania trwałego pokoju. Polityka na­
sza — polityka współpracy ze wszyst-

r.ami

I nitka, która jest maklerem statku, dyr, 
liandl. Rusm wiccdyr. Jarząbkicwicz oraz 
przedstawiciele pras (b) 1

wy cli.
26 stycznia zosiala również podpisa­

na umowa„o dostawach dla Polski na

chilla, iak.eś ..przełoręowe znaczeni»" 
Wymowa jego sprowadza- się iticzej do 

*>.e .“zygntijcc z n.ektórycb- nieclo- 
powiodwń Slawin k Jt* krouek nad ,,i

Stosunek rzadn R. P. rlo wszelkich 
prób podziału świ-iia na bloki iesl po­
wszechnie znany. Rząd R. P. uważa tuki 
podział za niebezpieczny dla sprawy bu-

Reit«tBicy portów Maesk: i Góytii 
pnystppaj^ do rjpüzoidHtatciw? tswf

, ^ ^niu wczora'szyni odbyła się w j Powołano do życia komisie, które zajęły i 
Gdansk.m Llrzecłzie M-ortkim uroczystość j sic opracowaniem norm i warunków współ- | ’ 
podpisania umowy o współzawodnictwie pja | zawodnictwa pracy oraz kontrola jego \vv- j 3
cy w portach.

Inicjatywę tę podjęli pracownicy CUM-u
konywnnla, rozstrzygania praw spornych, 
eiczególnie w .wypadkach kwestii dyCcyp1:-

u jpótpiorować na gruncie wzajemnego 
poszanowania suwert.nności — dowodzi, 
że zmierzamy w praklyce do zacieśnie­
nia więzów współpracy międzynarodo­
wej.
j: ^Na tym tle uwagi pod adresem Pol­

ski nic zawierają nic nowego. Zdradza 
ją może tylko irytację z tego powodu, 
że Polska dzięki entuzjazmowi milio­
nów prostveh tudzi, odlnędowuje się wła 
snyrn wysiłkiem na własna, modłę i me 
chce podporządkować się planom sprze­
cznym z suwerennością i interesem Pol­
ski.

Wyhiszczony przez p. Bevina plan 
związku zachodniego nie staży ani spra­
wie pokoju, ani sprawie Europy, jej roz 
wojowi i niezależności.

Dziwi nas ogromnie fakt nastęmija- 
I cy: n. Re-dn tłumaczy zan'epokolenie 

2. na oszczędności w gospodarce mate- j p-»;,.;} światowej dyktowana jjrzez Stany’ 
nilowej; j Zjednoczone polityką rozbijania śwdata

zebraniach w grudniu ub. r. ZwJ Z,iw. j uarnycb, awarii, marnotrawstwa, p-zestojów
TransporlowCov,’ R. P. Okręg Administracji 
Morskiej w G-uańtku i Rada Zakładowa 
BOP-u wpstap.iv z odpowiednimi wnioskami 
do Dyrekcii GL!M-u.

W zorganizowaniu wspó!zawo-!uictv.'a 
pracy szczególne zasługi położyli; ini. Sta­
niszkis, inż. Korszun, ob. Pawlak, ob. Pa­
nek, oh. Bartelik, ob. Gdowach, ob. Wi-.-rze- 
jewski, ob. Budyń, inż. Sosonko. już. Zwoi- 
ski, inż. Lentowicz, mś. Mkkicwicz, inż. 
Tołwiński, ob. Borkowski, c.b. Gruzlewski, 
kiet. Mocek.

Dyr. Nacz. GUM u Modrzewski dvr. 
techjö Tubielewicz całkowicie ponarlT ini­
cjatywę pracowników i Związku Zaw.

itd. Ustaliły również zasadv klnsvfikow an:a 
uczestników współzawodnictwa.

Na zebraniach poszczególnych komisji 
ustalono, że współzawodnictwo będzie pede- 
galo:

w Oddziałach Dźwigowych:
1 na zmniejszeniu ilości uszkodzeń wa­

gonów, statków, towarów, chwyta­
ków,-

2. na wzorowym utrzymaniu dźwigów;
3. na skróceniu czasu przestojów dźwi­

gów z powodu remontów;
w Oddziałach Taboru Pływającego:
1 na dążenm do pracy bez awarii;

na wzorowym utrzymaniu powierzo- ; i budowania
ufiniodnostki taboru; j

w Warsztatach: |
1. na podniesieniu wvSa:n'oóti pracy (tyl 

ko w wnrsztadi na Heimie);
2. na poJwesienlu jakości wykonywa­

nej produkcji;
3. ni osTKizędności w gospodarce narzę­

dziowej; '
4. na wzo-rowym utrzymaniu maszyn i 

miejsca pracy
*’• "i nodciaormu dvscyn'mv nncv«? ą J
w 'Oddziale Elektrycznym w Cdvni:
1. in skrocemu czaru Przestoju umn- ,

bloku zachodniego, tego 
WoNn, którego remontem będą Niemcy 
zachodnie. Tłumacząc te s'-azana na 
niopowodzenie jiolitykę min. Bevin uznał 
7ą możliwe zoa.latcować Polskę na odcin 
ku naszych spraw wewnętrznych

Odrzucamy wszelkie insynuacje na 
temat decyzji Polski odnośnie planu 
Marshalla. Wydaje nam się natomiast, 
że te państwa, które wzięły udział w t. 
zw. planie Marshalla, muszą dzisiaj tłu­
maczyć się przed w'acną opinią publicz­
ną, szczerze zaniepokojoną znanym po­
wszechnie rozwojem wydarzeń.

Opinia polska śledzi z całym spoko­
jem krzątaninę dookoła bloku zachodnie 
go w ujjfcryaii przekonaniu, że wyzwolo­
ne fy wyniku zwycięstwa nad faszyzmem 
potężne siły pokoju pokrzyżują próby 
odrestaurowania monachijskiej Europy.

Tąit? U « tettata i
PRAGA (RAID. — Sekretarz generalny 

OjSlZ Trygve L:e przybył samolotem do 
Pragi. Na lotnisku powitali go minister 
spraw- zagranicznych Masank oraz inni 
członkowie rządu.

Rucii strajkowy w Belgri
BRUKSELA (PAR). — Pracownicy pnń- 

stwevrei f'bryki broni J i‘?rś(nlu ieünoplosnse 
postanowili porzucić pracę w tin:u bm. 
o ile n;e otreymaia pocLwżki plac,

Straikujacv w Leodium pracownicy gn* 
zowirl i elektrowni zęodtslli sie prcerwać 
akcię strajkowa na okres 2—1 dni celem 
przeprowadzenia rokowań z komisją roz­
jemczą.

Jak obrzydzić kino?
Gdyby ktoś wpadł na pnmrsł ogłosze­

nia .ankiety na temat- „W jaki sposób o- 
brrydzić publiczności kino", jest najbar­
dziej prawdopodobne, żc zwycięzcami w 
tej ciekawej skądinąd imprezie okazaliby 
się anfbizy ostatnich przepisów obowią­
zujących przy nabywaniu biletów ulgo­
wych, który to proces odbywa się jak 
wiadomo z wszelkimi „szykanami".

Ktoś, kogo „Film Polski" uznał za u 
przywilejowanego otrzymuje odpowiednią 
wkładkę z wyliczoną dokładnie ilością ku­
ponów’. Nie wystarcza iednak mieć samą 
legitymację — trzeba, zaojtatrzyć ją ró­
wnież w niemniej dokładnie obliczoną 
ilość stempli i pieczęci.

Jeden stempel musi stwierdzić nuej- 
sce pracy właściciela wkładki mny ji k 
np. ' >kr. żarz, Kin prawdopodobnie ma 
na celu wyjaśnić, żc petent ma prawu 
do zniżki w kinie, a tue np na walk. by­
ków i ostatni wreszcie, że delikwent (pize

oheirzeć jakiś film, musiałby odbywać sta 
!c podróż do Darłowa. Smutne, alg nie­
stety autentvr.zne.

Geniusz ludzki j,ak wiadomo nie ma 
granic, toteż autorzy wyż. wzmiankowa­
nych przepisów w’padli na pomysł wyda­
wania legitymacyj, przy jednoczesnym u- 
niemożliwianiu korzystania z nich Droga 
do tego jcct bardzo prosta: marynarzom 
załóg pływających przysługuje prawo do 
zniżki, a ich rodzinom jeoynie w tym wy 
oadku, kiedy bilet nabywa właściciel wkład 
ki. Siłą rzeczy żona marynarza, aby pójść 
do kina, nnisi czekać na powrót męża, 
który odbywając daleki rejs może przybyć 
(o ile „Film Polski" dobrze obliczy?) aku­
rat na termin ukończenia się ważności le­
gitymacji. W ten nader prosty spo-ób 
ani rodzina marynarza, ani też on sam 
nie może skoriystać z przysługujących 
mu praw, gdyż jak nam dotąd wiadomo, 
nawet stemple Gdyni — Chyloni, nie są

Utoczony w międzyczasie z petenta) ino- 113 razie honorowane za oceanami, o co
niewątpliwie w tym stanie rzeczy „Film 
Polski“ się postara.

że pójść do kina, ale w ściśle określonej 
miejscowości. Niechby taki właśnie de­
likwent nieopatrznie ostemplował wkład­
kę we Wrzeszczu i zachciał obejrzeć film 
w Cdańsku! To by dopiero było kino...

2!nam osobiście takiego nierozważne­
go Kinomana, który, czekając na pociąg 
w Darłowue z nudów udał się do kina, 
gdzie też przestemplnwano nui legity­
mację. Nieszczęsny'1 "Odtąd jeśliby chcin!

Ostatecznie wszystko byłoby w porząd 
ku, gdyby nie przyzwyczajenie. Przyzwy 
czailiśmy się juz bowiem do tego, aby 
uważać kino 2a kulturzlną roztywkę, któ­
ra powinna dotrzeć do mas, tymczasem, 
sądząc z przydługich kolejek na ulicy 
Świętojańskiej, jak dotąd jeszcze... ma­
sy nic- mogą dotrzeć do kuta. (bis)

dzęń przejndunkowvcli «.powodowa-1 
nach remontem urządzeń elektrvez- j 
nych zasilających;

2. na utrknrdu i "zapobieganiu wszelkie­
go rodzaju awarii elektrycznych:

3. na w'zcrow'vm utrzvmanui i kon-er- 
wacii rozdzielni tyskiego no-piecia.

Umowę o współzawodnictwie pr-v y nod 
pisano na okres od 28. 1. r. do 28. 4. 
1948 r.

Tekst umowy piatewuUtie dokładne w.a- 
rtynki ’au,uktov’2iiia i kontroli przebiesęu ak- 
cii. YTfzystkie nt.miy sa dokładnie określo­
ne. Np. w odniesieniu do dźwigów usta­
lono normy osobne dla każdego z nieb, ze 
względu na rozmaity stan techniczny, w ja­
kim sie znajduia.

Rpfootnicv którzy unikną wypadków i o- 
póżnień w pracy i którzy odznacza smż w 
niei wydajnością, nagradzani beda premAmi 
według ustalonych umową stawek.

W) dnm podpisywania umowy w gahinc- 
cie Dyrektora Nacz. GlIM-u, Modrzew­
skiego zebrali sic przedstawiciele umawtiaią- 
cych się stron, ce'em uroczystego złożenia 
podniców na akcie umowy.

Do zehranv'b jirsemówd dvr. Modrzew­
ski, podkreślając szczególno znaczenie pod­
pisywanej umowy dla prac- portów. Wyniki 
uiż osiągnięte są bardzo dohre, ale potrzeby 
wymagaja dalsz :i intensywnej pracy. Po 
mm przemówił ob Frenkiel, sekretaiz Zw. 
Zaw. Transportowców zapewn:ajac zebra­
nych, że związek dołoży wszelkich starań, 
abv umożliwić robotnikom wykonanie nało­
żonych na nich zadań.

Nastcnnie pizedstawieiele robotników 
przystąpili do składania podpisów. Na za­
kończenie przemówili ie.szcze d\ r. tccbn. 
GUM-ii Tubielewicz i dvr. nacz. Modrzcw- 
ski, życząc wszystką pomyślnych wyników 
w pracy. (tb).

.^Iiroiiiiiarz m\mm Kopi 
przygotowuje plan swej obrony

dogodną linię obrony wobec zarzutów 
polskich, a mianowicie próbuje /wekslo­
wać sprawę na tory dyskusji politycznej, 
pomijając jedynie istotne z-agadiuenie, 
czy popełnił on zarzucane mu zbrodnie.

Ze równo zarZąd partii socjal-demo- 
kratycznej (BRD) jak i sam oskarżony 
premier Dolnej Saksonii odpierają oskar­
żenie polskie jako — inspirowane przez 
komunistów. Tą metodą nie zelota się je­
dnak on oczyścić z zarzutów i obalić 

i zeznań polskich świadków, którzy pa-

BERLIN (API) — Zdemaskowanie przez 
władze polskie niemieckiego premiera 
Dolnej Saksonii i członka SPD — Ko- 
pra, jako ’zbrodniarza wojennego i żąda­
nie wydania go władzom polskim — wy­
wołało żywy oddźwięk w całej prasie 
uiemierkiej-

Sam Kopf ogłosił oświadczenie, w kin- 
rvm podkreśla swoją niewinność i 'pró­
buje zaprzeczyć istotnym rak ton zawar­
tym w oskarżeniu jaolskim, a mianowi­
cie ternu, że w pierwszym okresie woj­
ny sprawował niesławną funkcję „Treu- 
haendlera" na polskich obszarach oku- ; mictają go dobrze z jego działalności w 
powanych przez Niemców. Kopf wybrał Polsce-

Gresta armia tiewkratpMia 
fee'll brała zaklaittew

RI^.YM (PAR). Jak komunikuje rozgłoś- ' monarchistów, wydala rozkaz 
nią „Wolnej Grecji“, kwatera główna armii wojskowtm brania zakładników 
dt-mokratyoziicj, wobec nieustannych prze­
śladowań demokratów’ greckich* ze strony

HerMja oaiunti Motta
BRUKSELA (PAP). -- Na 29 stycznia 

przewidziano w Luksemburgu konferencję 
z udziałem przedstawicieli Belgii, Holandii 
i Luksemburga, na której omówuone zesła­
nie stanowisko wobec anglo - francuskiej 
propozycji przysjtąpietiia do wspólnego so­
juszu.

Przypuszcza się, żc po konferencji żc' 
stanie udzielona oficjalna odpowiedź.

oddziałom 
spośród wy 

bitniejszycli monarclii Jaw. Zakładnicy ci 
zostaną wydani rządowa w zamian za zwol­
nienie uwdęzieniycli demokratów.

Rozgłośnia komunikuje że w ramach te­
go rozkazu, poseł liberalny, Nucopetałos, 
uprowadzony niedawno przez powstańców’ 
wydany zostanie rządowi ateńskiemu, po 
zwolnieniu przezeń czołowych przywódców 
ruchu powstańczego — Gavriüdisa Iladży- 
heja, Serapisa i l.urisa i wydaniu im wiz 
wyipzdowch do Włoch, Francji lub Cze- 
cltcęicwatji.
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Każda ocena obecnej sytuacji 

świata pracy w porównaniu z okre­
sem przedwojennym nie da właściwe 
go obrazu, jeśli pominiemy milcze­
niem tragiczne zjawisko bezrobocia, 
które wr latach międzywojennych by 
ło udziałem mas pracowniczych.

Przeprowadzony w r. 1931 spis lu­
dności, stwierdził ponad wszelką 
wątpliwość, że w miastach istniało 
ponad 600 tys. bezroootnych praco­
wników fizycznych i około 80 tys. 
umysłowych. Łącznie z rodzinami da 
wało to w sumie niemal póltoramilio 
nową rzeszę ludzi, pozbawioną moż­
ności stałego zarobkowania, obcią­
żającą Skarb Państwa głodowymi za­
siłkami, i wreszcie, o czym nie należy 
zapominać, ulegającą szybkiej demo­
ralizacji.

Poza tym mieliśmy do czynienia 
z częściowym zatrudnieniem, z przy­
musowymi „świętówkami", spowodo­
wanymi organiczeniami produkcji. 
Trudno wreszcie nie wspomnieć o 
chronicznym bezroDOciu, czy półhez- 
robociu na wsi, dotykającym znacz­
ną część pozbawionej ziemi, welę- 
dnie gospodarującej na karłowatych 
gospodarstwach ludności wiejskiej.

Charakterystyczna jest krótka, nie 
pretendującą cło nadmiernej ścisło­
ści, ocena sytuacji w górnictwie w 
okresie przedwojennym, I tak na 
przestrzeni lat 1929 — 1938 (a lata po­
przedzające wybuch wojny odznacza 
ły się pewną poprawą gospodarczą), 
stan zatrudnienia w górnictwie obni­
żył się z 154.4 tys. ludzi do 104,8 tys. 
w tym, jeśli chodzi o górnictwo wę­
glowe — z 125,1 tys. do 79,4 tys. dla 
roku 1035 odnośne cyfry wynosiły 
nawet 88,9 tys. i 69,3 tys. W każ­
dym razie na przeszło 500 tys. bezro­
botnych pracowników przemysło­
wych, było przynajmniej 100 tys. gór 
ników.

Tymrzasem obecnie wskaźnik za­
trudnienia w górnictwie bezustannie 
wzrasta. I jeśli w kwietniu 1945 r. 
wynosił on 100, to w październiku 
1947 r. osiągnął — przy liczbie zatru­
dnionych 221.9 tys. i stale odczuwa­
nym braku rąk do pracy — 352,4 tys.

Liczby te dowodzą zasadniczych 
zmian w sytuacji materialnej świata 
pracy w Polsce. Wprawdzie realna 
wartość płac poszczególnych jedno­
stek nie osiągnęła jeszcze norm przed 
wojennych, dokonuje się to jednak 
stopniowo w miarę wzrostu produk­
cji zarówno przemysłowej, jak i rol­
ne], nasycania rynku artykułami pier 
wszei potrzeby.

Obok głównych żywicieli, znajdu­
ją dziś zatrudnienie członkowie ro­
dzin. Tvm sin tłumaczy fakt wyró­
wnywania budżetów rodzinnych.

Okres obecny, okres odbudowy i 
wyrównywania zaległości, wymaga 
maksimum wysiłku zę strony społe­
czeństwa. Wielkiej doniosłości za 
tem jest fakt, że walczymy skutecznie 
z plagą bezrobocia, że nie do­
puszczamy do nawrotu tej klę­
ski społecznej, będącej ist­
nym przekleństwem krajów kapi­
talistycznych, że nie marnotrawimy 
niezastenjnnej niczym wartości, jaką 
jest człowiek i praca jego rąk, czy 
mózgu.

Dopiero uwzględniając ten istot­
ny element, możemy zdobyć się na 
słuszną, bezbłędną ocenę obecnej sy­

tuacji materialne] świata pracy w 
Polsce ludowej.

Poprawa stosunków między ZSRR a USA 
zależy od woli współpracy obu narodów
Wywiad Associated Press z ambasadorem ZSr?R Faniuszkinem

MOSKWA (PAP). Prasa opublikowała wywiad, udzielony przez ambasadom ra­
dzieckiego w Stanach Zjednoczonych Paniuszkina, korespondentowi agencji Associated 
Press.

wet przy jednakowych systemach. Różnice ( Związkiem Radzieckim metody, mające cha

Pytania korespondenta i odpowiedzi am­
basadora Paniuszkina brzmiały:

— Czy przewiduje Pan poprawę stosun­
ków między Związkiem Radzieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi?

— Poprawę stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi 
uważam za pożadana. tym hardziei, że na­
rody obu krajów jednakowo są w niej zain­
teresowane.

— Czy nie uważa Pan wzrastających prze 
ciwieństw między Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi za nieuchronne ze 
względu na różnice między 2-onia systema­
mi politycznymi?

— Polityka zagraniczna Związku Ra­
dzickiego uznaje fakt istnienia dwóch róż­
nych systemów. Generalissimus Sialin, od­
powiadając na analogiczne pytanie Harolda

Stassena 9 kwietnia 1947 r. stwierdził, że 
Związek Radziecki i Stany Zicdnoczon, 
mogą niewątpliwie wzajemnie ze sobą współ 
pracować. Różnice między nimi, gdy chodzi 
o współpracę, nie mają istotnego znaczenia. 
Gospodarcze systemy Stanów Zjednoczo­
nych i Niemiec są jednakowe, niemniej do­
szło między nimi do wojny. Gospodarcze 
tys.emy Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego różnią się od siebie, jednak 
w czasie wojny nie walczyły one ze sobą, 
lecz współpracowały, jeśli dwa różne syste­
my mogły współpracować w czasie wojny, 
dlaczegóż by nic mogły współpracować w 
czasie pokoju?

Rzecz jasna, że jeśli będzie wola współ­
pracy, to będzie ona w pełni możliwa, nie 
bacząc na różnice systemów. Jeśli zaś nie 
będzie tej woli, to może dojść do tar# na-

systernów nie stanowią więc przeszkody Ra 
f oprawy i dla rpzw.bi« politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych stosunków między 
naszymi kratami.

— Czy ma Pan zamiar podjąć starania 
o zwiększenie obrotów handlowych między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zicdno­
czon, mi? Jakie towary Związek Radziecki 
chciałby sprowadzać ze Stanów Zjednoczo­
nych?

— Oba nasze kraie są jednakowo zain­
teresowane w zwiększeniu wzaiemnych obro 
tów handlowym. Jcśji idzie o Związek Ra­
dziecki io nie wyrzekał się on rozwoju sto­
sunków handlowych ze Stanami Zjednoczo­
nymi na warunkach normalnej handlowej 
praktyki. Wiadomo, że w Stanach Zjedno­
czonych pewne koła również życzą some 
rozwoju i zacieśnienia stosunków handlo­
wych ze Związkiem Radzieckim. Obecnie 
iedrmk amerykańskie organa, regukiią.e wy­
mianę. handlową, stosują wobec handlu ze

cnoanie
SB§tGty«t

BERLIN (API) — W ciągu ostatnich 
kilku tygodni, a szczególnie w okresie 
po odbyciu konferencji frankfurckiej, 
Niemcy zachodnie są widownią prawdzi­
wej powodzi zakazów, skierowanych 
przeciwno demokratycznym organiza­
cjom, dziennikom i instytucjom niemiec­
kim.

Po zakazie władz brytyjskich odbycia 
w Nadrenii kongresu luaowego, poświę­
conego sprawie jedności Niemiec i usta­
lenia sprawiedliwego pokoju, identyczny 
zakaz ogłosiły władze amerykańskie wo­
bec planowanego na luty kongresu lu­
dowego w Bawarii.

Francuskie -władze okupacyjne przy­
łączyły się ze swej strony także do tych 
zakazów. Bezpartyjny „Berliner Zeitung”, 
który analizuje tę sytuację, podkreśla, 
że „jest rzeczą mało ważną, jakich uży­
to argumentów przy wydawaniu tych za 
kazów, istotne test, ż.e chodzi tu o zdła­
wienie demokratycznych manifestacji lu­
du niemieckiego na rzecz jedności Nie­
miec”.

Jeszcze przed konferencją frankfurc­
ką zakazano w amerykańskim i brytyj­
skim sektorze Berlina działalności związ­
ku kulturalnego (Kulturbund). W tym 
samym okresie szereg demokratycznych 
dzienników w zachodnich Niemczech o- 
trzymało zakaz ukazywania się na prze­
ciąg od kilku tygodni do kilku miesię­
cy. Ostatnio w strefie brytyjskiej, wła­
dze okupacyjne zakazały sprzedaży i kol 
portażu 22 książek i broszur- Znajd-iją 
się między nimi dzieła które ukazały się 
dotychczas w całym cywilizowanym 
świecie w dziesiątkach milionów egzem­
plarzy, jak np. Engelsa „Rozwój socja­
lizmu od utopii do nauki”, Lenina „Im­
perializm, jako najwyższe stadium rozwo 
ju kapitalizmu" Up. M. in- zakazano 
sprzedaży pracy profesora uniwersytetu 
angielskiego, Roy Pasa Pascala „Niemcy 
na właściwej i błędnej drodze".

Postępowo komentatorzy radiowi w 
Monachium, Frankfurcie i Hamburgu zo­
stali zwolnieni z pracy. Wydawcy dzien­
ników którzy walczyli o jedność demo­
kratycznych Niemiec, pozbawieni zostali 
licencji. W całym szeregu wypadków 
odebrano paszporty międzystiefowe, lub 
odmówiono ich wystawienia osobom, któ 
re wypowiadały sję za zjednoczeniem 
Niemiec na podstawie demokratycznej. 
Wszystkim tym objawom towarzyszą ta­
kie fakty, jaK zakończenie denacyfikacji 
w strefach zachodnich, pozostawienie b. 
hitlerowców na ich stanowiskach w ad­
ministracji i bratanie się anglosaskich 
władz okupacyjnych z najbardziej wste­
cznymi elementami Niemiec.

Polityka mocarstw zachodnich, a 
szczególnie władz okupacyjnych amery­

kańskich, spotyka się r niekłamanym en 
tuzjazmem wszystkich tych wstecznych 
elementów.

Oto nie dalej jak wczoraj, junkrzy b. 
Pomorza szczecińskiego, b- członek par­
lamentu Hitlera, a obecnie jeden z przy­
wódców frankfurckiej rady gospodarczej, 
Schlange-Schoeningen, oświadczył do­
słownie na plenum rady gospodarczej:

„Nasz generał Clay broni obecnie 
interesów niemieckich w Waszyngtonie. 
Towarzyszą mu nasze gorące życzeuią. 
Rada gospodarcza powinna uchwalić ta­
kie ustawy, które poparłyby jego pozy­
cję w Ameryce Jesteśmy przekonani, że 
politycy Bizonii nie zechcą uczynić nic 
co mogłoby utrudnić sytuację człowieko 
wi, ktöreqo nie bez racji nazywamy 
„naszym generałem”.

rakter dyskryminac,’inv, co oczywiści: nie 
Sprzyja rozwojowi handlu między naszymi 
krajami.

— W jaki sposób Stany Zjednoczone 
mogą najskuteczniej pomoc Związkowi Ra­
dzieckiemu w odbudowie zniszczonych pod­
czas wojny terenów?

— Jak wiadomo, Związek Radziecki re­
alizuje 5-l"tni plan odbudowy i rozwoiu 
swej gospodarki narodowei. Plan ten opiera 
się na wszechstronnym wykorzystaniu wła­
snych zasobów kraju. Naród radziecki z po­
wodzeniom wykonuje ten plan, odbudowu­
jąc własnymi silami zniszczone podczas woj­
ny tereny. Równocześnie Związek Radziecki 
wznawia i rozwija swe stosunki handlowe 
z innymi krajami. Dlatego odpowiedzią na 
Pańskie pytanie byłaby normalizacja handlu 
radziecko - amerykańskiego. Nie należy po­
minąć milczeniem okoliczności, że realiza­
cja jałtańskich i poczdamskich uchwal w 
sprawne reparacji miałaby wielkie znacze­
nie,

— Czy spodziewa się Pan rychłego wzno 
wienia pertraktacji z Departamentem Stanu 
w sprawie uregulowania rozliczeń wynikają 
cych 2 „lend-leasu"?

— Tak jest. Jeszcze 16 grudnia 1917 r. 
rząd radziecki przedstawił w nocie werbal­
nej rządowi amerykańskiemu swe „męski 
w sprawie uregulowania tych rozliczeń.

— Czy Pan zamierza obecnie lup w naj­
bliższej przyszłości wznowić radziecko-ame- 
rykańskie rozmowy w sprawie pożyczki dla 
Związku Radzieckiego w wysokości 1 mi­
liarda dolarów?

— Nie. W obecnej sytuacji nie main 
zamiaru wystąpić z inicjatywa w tym kie­
runku. Myślę, że pożyczka, o której mowa, 
powinnaby być traktowana jako normalne 
handlowe przedsięwzięcie w interesie obu 
krajów. Niektóre jednak kola amerykańskie 
odnoszą się do tego zagadnienia inaczej.

— Ć,o 'Jan, jako oricjalny przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w Komisji dla Dale­
kiego Wschodu, sądzi o trybie, w jakim Ko­
misja kontrolowała politykę sojuszników w 
stosunku do Japonii?

— Jak wiadomo, do najważniejszych za­
dań Komisji dla Dalelcego Wschodu rrieży 
niedopuszczenie do odrodzenia się nulita 
rystycznej Japonii oraz demokratyzacja te­
go kraju. Jednakże sytuacja pod tym wzglę­
dem nie jest zadowalająca, na co należy 
zwrócić baczna uwagę.

Sprawd kontroli snie^Mradowei
nad energią atomową

NOWY JORK (PAP) Komitet komisji 
atomowej ONZ zakończył dyskusję nad 
par. 1 projektu radzieckiego o rozciąg­
nięciu kontroli międzynarodowej nad 
energią atomową. *

Paragraf ten przewiduje wprowadzę- i 
nie „ścisłej kontroli międzynarodowej j

Związek Radziecki przywiązuje do roz­
ciągnięcia jednoczesnej kontroli nad 
zakładami energii atomowej, polemizu­
jąc z wywodami delegata angielskiego, 
który domagał się stopniowego wprowa 
dzenia kontroli. Odpierając zarzuty Ka­
nady i Chin, iż projekt radziecki jest

jednocześnie nad wszy?fi imi środkami i niewystarczający, gdyż nie przewiduje 
umożliwiającymi wydobywanie surowca j kontroli nad pracami związanymi z po- 
afomowecjo oraz produkcję materiałów ' szukiwaniem z.lńż uranu, Gromvko oś- 
atomov ych i energi. atomowej”. wiadczyi, iż kontrola taka jest niemoż-

W toku dyskus, nad tym zagadnie- liwa do przyjęcia, albowiem byłaby ona
nlern, przedstawiciel radziecki Gromy­
ko ponownie podkreślił znaczenie, iakie

Sar*kc&seg
chińskiej armii ludowej

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Szensi, powoluiąc się na komunikat agen­
cji Sinliua, że na odcinku frontu Cziansu 
chińska armia ludowa zniszczyła w grudniu 
ub. -. około 400 km toru kolciowego na 
linii Pekin — Mukden oraz rozbiła szereg 
jednostek wojskowych nieprzyjaciela, kła­
dąc trupem lub raniąc 1U.850 żołnierzy i 
biorąc do niewoli 21.525. Wśród wziętych 
do niewoli znajduje się wielu generałów, m. 
in. Tin-Szu-Run, Czen-Ju-Min, Lin-Wei- 
Czao.

Zucbyto mnóstwo broni, w tym 2 hau­
bice amerykańskie, 16 armat oraz wielkie 
zapasy pszenicy i rvżu. Wyzwolono od 
wroga rolnicz“ tereny, ciągnące się wzdłuż 
zniszczonych linii kolejowych, zajmując m. 
in, 18 m. steczek i dziesiątki mniejszych 
a&msftspa i g-fti-iś Jsplęiowykij.»

równoznaczna z ingerencją w -ycie go­
spodarcze poszczególnych krajów-

Pod koniec debat Gromyko poruszył 
sprawę zawarcia konwencji o zakazie 
broni atomowej i innych środków maso­
wego unicestwiania, podkreślając, iż 
pozostali członkowie komisji nie poświę­
cają temu zagadnieniu dostatecznej u- 
wagi. Gromyko zaznaczył, że par- 1 pro 
jektu radzieckiego przewiduje opraco­
wanie takiej konwencji.

Następne posiedzenie podkomitetu 
odbędzie się 29 bm.

Zefżerłci m^olka o nolle
Cicha, ale zażarta walka o naftę 

trwa. Stawka jest dość duża. Chodzi o 
naftę Bliskiego i Środkowego Wschodu, 
o piaski Arabii i Persji, o mato zbaaane 
obszary Zatoki Perskiej. Bogactwa tycb 
obszarów ocenia się na 45 proc. świato­
wych zapasów nafty. W kraju Ibn Sau- 
da i jego siedemdziesięciu synów rafi­
nerie nie mogą dotrzymać kroku szyb­
kości wydobycia nafty. Tu umocnili się 
niepodzielnie Amerykanie. W Persji 
dotychczas dominowali Anglicy. Ale i 
tu traci grunt pod nogami Wszechmoc­
ny, zachłanny kapitał amerykański się­
ga po niepodzielną władzę.

Wydawałoby się słusznym, gdyby 
Amerykanie, którzy stanowią tylko G- 
proc. ludności kuli ziemskiej zadowolili 
się własnymi zasobami ropy uanowej, 
wynoszącymi do 35 proc. światowych re 
zerw. Dzieje się jednak inaczej. Eksploa 
tacja nafty jest bardzo dochodowym 
przedsiębiorstwem, szczególnie w kra­
jach zacofanych, o bardzo nisko opłaca­
nej sile roboczej, Lklział kapitału ame­
rykańskiego w źródłach naftowych Bli­
skiego i Środkowego Wschodu wzrasta 
z dnia na dzień. Przed ośmiu laty wyno 
sił on tylko 1/8 udziału angielskiego. W 
roku 1946 Anglicy produkowali jeszcze 
22 miliony ton nafty, Amerykanie — 11 
milionów ton, a więc już połowę. Jeśli 
weźmiemy pod u wagę cały Bliski 
Wschód bez Iranu, przekonamy się, że 
udział Stanów Zjednoczonych jest obec­
nie trzykrotnie większy od angielskiego

DYPLOMACJA NAFTOWA
A w Persji? Nie pozostaje dla niko 

go tajemnicą, że zmiana rządu nastąpiła 
pod naciskiem kół angielskich. Rząd C-iha 
vam es Sultaneh zamierzał poddać re- 
wi7,ji sprawę angielskich koncesji nafto 
wych w Persji i dlatego też musiał u- 
sfąpić. Nowy rząd Hakimi przeforsowali 
Anglicy, Ale sytuacja nie przestaje być 
groźna. Londyn — jak podaje czasopis­
mo radzieckie „Nowoje Wremia" — 
wydelegował do Iranu Edena po to, by 
„skoordynować akcję brytyjskich agen 
tów w irańskich kotach rządowych 
wśród wpływowych magnatów feudal­
nych i wyższego kletu”

Czv uda mu się zapobiec rewizji angiei 
skich koncesji naftowych w Persji? Nie 
wiadomo Wiadomo jedynie, że amery­

kańska dyplomacja naftowa na tym te­
renie jest nie mniej silna.

Ożywiła się też dyplomacja naftowa 
na terenie Arabii Saudyjskiej i Morza 
Śródziemnego. Tu chodzi nie tylko o 
źródła naftowe, ale także o możliwości 
transportowe, o rurociągi naftowe, naj­
tańszy i najwygodniejszy środek tran­
sportu. Amerykanie chcą być mocarst­
wem śródziemnomorskim. S.ąd leż zro­
dził się plan budowy rurociągu naftowe­
go, prowadzącego do wybrzeża Morza 
Śródziemnego — American Oil Com­
pany,

Ale Amerykanie nie wyobrażają so­
bie możliwości istnienia takiego rurocią 
gu bez garnizonów amerykańskich, bez 
baz lotniczych, bez „odpowiedniej ochro 
ny”.

ZA WSZELKĄ CFNĘ
Plany te absolutnie nie podobają się 

Anglii. Niełatwo ' jest zresztą zrezygno­
wać z olbrzymich dochodów, jakie przy­
noszą transporty amerykańskiej nafty, 
przepływające przez kanał Suezki. Pro­
dukcja nafty w amerykańskich konce­
sjach w Arabii Saudyjskiej w roku 1946 
wynosiła 8 milionów .on, a za każdą to­
nę narty przewożoną przez kanał, Ame­
rykanie muszą płacić 6 złotych franków, 
z których 3 dostają Anglicy.

Obecnie, gdy Palestyna wymyka się 
Anglii z rąk, walka staje się coraz bar­
dziej zazarta. Amerykanie konsekwent­
nie ląża do realizacji swych planów. 
Anglia natomiast za wszelką cenę pra­
gnie utrzymać swoje wpływy w państ­
wach arabskich. (rok)

eiOGCZNć\ PQ(ł)ięęSPOł!fea€KlST(Dt\ LU)O(l)uiafflcODijCH P<
iCHOSie IM(DaLU)i)Cl) CDOSeNNCJCH 
io cz(|nmk smarniDaszę

■'“GKOLeKh

kup NALLPKŁ HA WEU OPIEKI NAD !N t/Al RAMI WOJENNYMI

Nowa afera szp egowska w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Komentując wiadomość 

o wykryciu w Czechach nowej wiclkiei afe­
ry sz iegowskiei, dziennik Rude Pravo" 
zwraca uwagę na konieczność wysiedlenia 
z Czechosłowacji pozostałych Niemców oraz 
wzmożenia czujności wobec sntyczeskiei pro 
pagandy, szerzonej z angio-amerykańskich 
stref okupacyinych w Niemczech.

„M-mmy stwierdzić — pisze dziennik— 
fe i>i?ktÓ££k ł»>'ł ffiiAi ©jenzency WPiejini

prowadzą na naszym terytorium szpiego­
stwo wojskowe i przemysłowe. Główną ba­
zą tej akcii szpiegowskiej, prowadzonej przy 
współpracy wysiedlonych N.emiów sudec­
kich, SS-manów i gestapowców, są zachod­
nie strefy Niemiec. Niemałą rolę' odgrywa 
w tym wypadku również plan Marshalla, 
który zmierza nie tylko do postawienia Nie­
miec na nogi, lecz daje im także możność 
prowadzenia ł aropątui aotycz.eskięi,.

„UCIEKINIERZY ZE WSCHODU”
NIE WRÓCĄ NIGDY

W ostatnim reportażu z Berlina p. t. 
„Sprawa wschodnich uciekinierów” pisze 
Edmund Osmańczyk w .DZIENNIKU ZA 
CHODNIM”:

„Niedawno w rozmowie z nlemiec 
kim ekonomistą, znającym potrzeby 
robocze swego kraju, przeciąłem dy­
skusję nad granicą Odry 1 Nysy py­
taniem — „A kim wy chcecie zago­
spodarować te ziemie, zaorać, obsiać, 
jeśli u siebie z braku rąk roboczych 
uprawiacie w porównaniu z r 1938 
tylko 8f proc. roli? I kim chcecie 
wydobyć węgiel śląski jeśli w Za­
głębiu Ruiiry dziś want brakuje 90.000 
górników i dlatego trzymacie łam si­
łą 1’olaków westfalskich”.

Nie odpowiedział mi. Na to py­
tanie żaden NJentiec nie ma odpowie 
dzi. Życie je.-1 silniejsze od polity­
cznych założeń „Uciekinierzy ze 
wschodu" nie wrócą już nigdy na 
wschód. Okazało się, że są notn.ebni 
«woj ótarej ojczygrue bardzie!, ani­

żeli przypuszczali sami i bardziej niż 
przypuszczał świat”.

SPRAWA METRA W WARSZAWIE 
Zagadnienie budowy meria w War­

szawie było rozważane już w*r, 1926, a 
w r. 1927 rozpoczęto nawet próbne wier­
cenia celem zbadania pokładów gruntu. 
Brak jednak funduszów stanął na prze­
szkodzie dalsz.ej realizacji projektu. 
Studia nad budową podziemnej komuni­
kacji w stolicy podjęto ponownie z ini­
cjatywy prezyd. Starzyńskiego w r. 1937 
przerwała je wówczas wojna. Obecnie 
znowu, jak donosi „ROBOTNIK”, wier­
cenia rozpoczęto w myśl nowych pla­
nów, przy czym w porównaniu z przed­
wojennymi próbami obecne wiercenia 
są prowadzono na dłuższej linii. Czy- 
iamy jednak:

„Wiemy, jak wielkie sumy po­
chłania odbudowa miasta, które wal­
czy ciągle z rozlicznymi trudnościa­
mi. Możemy w tych warunkach 
stwierdzić jedno — bez udziału wiek 
szych funduszów państwowych bu;' j- 

wa j uruchomienie szybkobieżnej ko­
lei miejskiej nie dojdzie do skutku. 
Budowa taki: i kolei nie lest dziś mo­
że rzeczą najmhiieiszą, a(e jednak w 
niedalekiej przyszłości — konieczną 
i wierzymy, że jeszcze nasze pokole­
nie doczeka się wreszcie, kiedy w 
tycb sprawach wybrniemy z okresu 
oróhnych wierceń"..
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Rzeki naszego wybrzeża
Działalność Dyrekcji Dróg Wodnych w I Polegały one na odbudowie zniszczonych I Sam kąnal, który ma około 70 km. diu- 

Gdańsku koncentruie się głównie na robo- tam poprzecznych ; podłużnych, zabezpie- gości, łączy sobą szereg jezior, co razem 
tach regulacyjno-budowlanych oraz wydoby j czeniu brzegów Izw materacami (tzn, wiąz I tworzy 1/7 km szlak wodny. Niemcy

kami wiklinv, lub siatkami drucianymi wy-waniu, remoncie i uruchamianiu taboru ply 
wającego. Wyregulowane i odbudowane dro | pełnionymi kamieniami), 
gi wodne oddaje się do eksploatacji żeglu I 
dze śródlądowej.

w czasie działań wojennych na tym terenie 
zniszczyli owe baseny, tak że woda spływa

Jak wiadomo, Wisła Gdańska i Elbląska I jąca po basenach znosiła piasek z wierzchu 
są m. in dwiema odnogami pnfy ujściu Wi j pochyln do iej podnóża i w ten sposób j

RUCH STATKÓW
od godz. 15 dn. 26 b. m, do porig:. 15 dn. 2,7 b. m.

Port

W sezonie budowlanym ub. r., tzn. w sły. Dia utrzymania na nich odpowiedniego^ niwelowała Dyr. D. W. zapobiegła temu,
miesiącach, pozwalających swą temperaturą 
na prowadzenie robót betóniarskich, Dyrek- 
cia D. W. przeprowadzała szereg prac re­
gulacyjnych i budowlanych wzdłuż izek jej 
podlegających. Prace te były z góry prze­
widziane planem państwowym na 1947 r. 
Plan ten został wykonany w 97 proc. brak 
owych 3 proc. do pełnego wykonania prze­
widywanych robót spowodowany został, jak 
i w wielu inry^th wypadkach, ostrą i długą 
zimą zeszłego roku, która nie pozwoliła 
Dyr. D. W. na projektowane wczesne roz

do żeglugi stanu wody, znajdują się w Ło­
żyskach i Gdańskiej Głowie śluzy. Dyr. D. 
W. odbudowała w uh. r. dwa zniszczone 
stopnie kanalizacyjne śluzy w Łożyskach o- 
raz oczyściła i wytyczyła 45 km. szlak wo­
dny.

NOCAT I JEGO PRZYSZŁOŚĆ 
Umienie żeglugi na tej rzece zależne 

jest w clużypi stopniu od rozwoiu Elbląga i 
Malborka, dla których stanowiłaby ewen- j 
dualną drogę transportową. W związku z |

poczęcie swe; działalności w terenie. Ogó- j Zalewie Świeżym, który skróciłby drogę 
łem wdano na cele regulacji i odbudowy j morską do Elbląga — portu miasto to w 
obiektów żeglugi 131.190.000 z\ (suma taj ra^ie urzeczywistnienia planu miałoby duże 
nie obejmuie kosztów związanych z admi­
nistracją dróg wodnych).

I szanse rozwoju. Także planowana iuż na b. 
rok częściowa odbudowa przemysłu znajdu- 
iacego się w nim, zwiększy jego żywotność 

. handlową. Z myś'ą o tym Dyr. D. 'v\ do-
Je.i< juz podawaliśmy poprzednio, Dyr., (topiki szeregu prac w zakresie odbudowy 

D- W. ma zamia' reguiować odcinkami pod, kanalizacji oraz pogłębień a i oczyszczenia 
)cf cześć Wisty. Stan ioi ou ir.ścla bagrownezmi szlaku wodnego długości 64

przeprowadzając kapitalny remont wszyst­
kich urządzeń wind i odbudowując baseny 
i 5 istniejących pochyln oraz inne obiekty 
żeglugowe, a także oczyściła i wytyczyła 
szlak wodny.

\X przyszłości kanał będzie nam służyć 
dla-, celów wycieczkowych, racząc oczy tu­
rystów pięknymi widokami i ciągle zmienia­
jącym się krajobrazem. Droga, którą przeby 
wa statek kanałem i jeziorami, przeplatana 

. , iest wąwozami i nagłe powstającymi doli-
proiektami przekopu Mierze. Wiślane, w nain, Brze(ęi kanału usiane s, domami wy-
ł ilaiu.n Cnuanum I.TAtni ąl/pr.r.mt; Ht*ACIP ( _ I ,poczynl.owym,, a nawet nowoczesnymi ho­

telami, W sezonie letnim tego roku zaludnią 
się one gwarną masą wczasowiczów.

GDYNI A 
na wejściu

na wryjściu

CZY BEDA PŁYWAĆ PO WIŚLE 
1.000 t. BARKI?

aż do dawnej granicy b. W. M Gdańsk, 
iest zadawalający. Zadaniem Dvr. ß, NX7, 
iest stopniowa regulacja rzeki w kierunku 
je; źródeł. W tym celu przeprowadzono pod 
Włocławkiem na 13 km. odcinku próbne ro­
boty regulacyjno budowlane.

Próba ta nie została leszcze całkowicie 
ukończona. Jest ona eksperymentem, które­
mu podlegają projekty i obliczenia fachow­
ców'. Od jej wyników zależeć będzie snosób 
przeprowadzania właściwych robót, które 
dopiero w 50 proc. spełniają projektowane 
użeelowienie izeki.

Dążeniem Dyr. D. W. jest umożliwienie 
żegludze szerok.ej — w całym tego słowa 
znaczeniu — eksploatacji, dotychczas, w 
braku kanalizacji, nie wykorzystanej w peł­
ni rzeki Lecz jest to piosenka dalszej przv 
szlości, gdyż po uregulowaniu jei musi ona 
ułożyć sobie koryto i dopićfo wówczas bę 
dzie można przystąpi? ,'do zakładania śluz, 
tam i innych budowli kanalizacyjnych, umo­
żliwiających żeglugę 1.000 t. tarkom. Dą­
żenie do takiego rozwoiu Wisły iest słusz­
ne i konieczne, gdyż w' 'obecnej fazie roz­
woju kolejnictwa, transport wagonov/y w 
porównaniu z transportem wodnym w rrm

km. Żegluee na rzece otworzono w paź­
dzierniku ub. r.
KANAŁ WARMIŃSKI — ATRAKCYJ­

NYM ŚRODKIEM TURYSTYKI
Długo zastanawiali sie fachowcy Dyr. 

D. W., zanim przystąpili do odbudowy o- 
biektów kanału Warmińskiego. I mimo, ża1 
kanał ma bardzo małe możliwcśni jako wo­
dna droga transportowa, łub kotmmikacyj- 
na, ze względu na małe wkłady pieniężne, 
iskiclt wymagał jego remont, doprowadzo­
ny został do stanu używalności.

Kanał składa się z tak zwanych pochylni 
(20 m wys.) oraz 10 km. długich basenów. 
Statek przebywa drogę wodna w basenie 
własnym napędem, by u podnóża pochylni 
wpłynąć na wielka platformie - wózek, któ­
ry wciąga go po suchsi pochylni do nasręp- 
nego z kolei basenu. Platformy te porusza­
ne sa linami, które wciągając iedenr spusz­
czają zarazem drugi statek. W ten sposób 
siły sa wyrównane i pozostaje do wyrówna­
nia jedynie siła tarcia i oporu. Pokonvwuie 
•|a swa siła spadku ciągłe spływaiaca bocz­
nymi kanałami do niższych basenów woda, 
która porusza koło obrotowe, a ono z ko-

Wojciech Jankowski

GDANSK 
ua wejściu

na wyjściu

Nazwa

Gribojedow
Astrid
Jałta
M. Frunze

Starke 
Georgios 

Polamianos 
Sondoriylland 
Ławica 
Kelty 
Wałdaj 
Dagmar 

Bratt 
Vielen 
Devon 
Oscar 
Turnia 
Bore V 
Gundrid

Gudrun
Absałon
Turnia
A. M. Nurminen
Frankrirj
Koster
Sven Sture
Marieborg
Aura

Ban­
dera

SOW,
dun.
sow.
BOW.

BZW.
grec.

dun.
pol.
5ZW.
SOW.
szw,

szw.
szw.
szw.
pol.
fin.
dun.

dun.
dun.
pol.

fin.
dun.
szw.
szw.
fin.
fin.

Makler

Navjg.
Polbdl.
Naviij.
Navig.

PKP
Gama

Gama
Rum. Burt. 
Polbt.l. 
Navig. 
Polbal.

Polbal,
Polbdl.
Ag mor 
GAL 
Agrnor 
Polbal.

Batom 
Rum. Burt, 
GAL

Navig.
Polbal.
Hi che!
N aut i ca
Navig.
Navig.

Ładu­
nek

drobn, 
v.ęg. 6600

drobn.

węg. 1426 
cukier 
w cg. 1813

węg. 1533 
węg. 1263 
węg. 1019 
olej kok. 055,7 
żel. 521,7

olej kok.

węg. 7187 
koks. 1972 
węg. 1360 
węg. 164? 
węg. 2»}fj6 
węg. 4720

Skqd

Windawa
Dania

Aalborg
Aaiboig
Gdynia

Dokąd

Trelleborg
Wiochy

Dania
połowy
Szwecja
Tallin
Szwecja

Szwecja
Belgia
Szwecja
Gdańsk
Sztokholm

Finlandia
Dania 
Szwecja 
Szwecja 
F inlandia 
Finlandia

Zn dorsze
Pdżyteeina Inicjatywa fachowca

Przy końcu ul. Hryniewickiego, tuż i Porty nasze czekają na śląski węgiel, a 
przy gdyńskiej fabryce mączki rybnej, J Śląsk na morskie ryby.
w owóch niewielkich budynkach mieści 
się lirma „Węgorz", hurtowy handel ryb 
morskich.

WŁOCHY CHCĄ SOLONYCH 
DORSZY

Do ctużej naii y/noszą robotnicy skrzy
Z otwartej bramv wyjeżdża samochód I nie z dorszami. W wielkich kadziach

łych ilościach (np. 100 łub 200 t. barkami) i lei, przy pomocy maszynerii nawijaiacei li-
iest w rezultacie nie tylko szybszy, lecz i 
tańszy.

Oprócz wymienionej próby Dvr. D. \Y. 
przeprowadziła na 57 km. odcinku Wisły 
kapitalne remonty budowli regulacyjnych

ny, porusza te dwustronne windy. Cała ta 
procedura przypomina nieziszczjłnr „Per­
petuum mobile“ Jednak .lim me iest, gdyż 
cągie czuwać trzeba naci stanem wody w 
basenach i jej spadkiem kanak,rm

Sfałki zagraniczne
korzystają ze stoczni gdyńskiej

W pierwszej połowie stycznia na dorobieniu i dospawaniu odcinków
znaczyło się w Stoczni Gdyńskiej _nasi- t przewodów parowych . Na panamskim 
lenie robót remontowych na statkach za | statku s-s „Megalokari" naprawiono de- 
granicznych. W tym krótkim czasie ko- i stylator wody, zasilającej kocioł, wyko 
rzystało z usług Stoczni Gdyńskiej łącz nano spawanie pokładu, obspawano 3
nie 8 statkóy/ zagranicznych.

Na duń. towarowcu sń „Sallinq” do­
konano drobnych napraw, polegających

14 bäfldfer
wita! Odsńsk 
w styczniu

Do portu gdańskiego w styczniu (od 
26 grudnia do 26 stycznia) zawinęło 1>0 
statków o tonażu 314,323 BRT i 171,936 
NR r. pod 14 banderami. Najwięcej było 
statków szwedzkich 57, duńskich 55, 
fińskich 27, sowieckich 10, norweskich 
5, polskich 5, włoskich 3, francuskich 2 
i po 1 kanadyjskim, greckim, szwajcar- 
sk.tn, angielskim, amerykańskim, holen 
derskim.

Na wyjściu w tym samym czasie znaj 
dow ato się 169 statków pod 14 bandera­
mi. (m)

Zbiory b?wp|nisRe w ZSRR
Pioduscja bawełny w ZSRR znacznie 

się zwiększyła w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. j

W republice Tajik przeciętne zbiory i rządzeń sanitarnych oraz szereg prac, 
osiągnęły plon 15,6 centnarów, z.amiosl w y-v'T Marych z. ogólneno remontu, (zg) 
przewidzianych programem 14 centna- mmmmmmm
rów z hektara. Wiele gospodarstw zbio 
rowych osiągnęło wyniki jeszcze dwa i ' 
trzy razy większe Specjalnie pomyśl­
nie przedstawiają się _zbiory bawełny

zesnórek w kotle, naprawiono zbiornik 
wodny i syreny statku. Na szwedzkim 
towarowcu m-s „Beta" wykonano napra 
wę głowicy silnika agregatu.

Ze stoczni polskiej korzystały także 
2 statki sowieckie: na s-s „Wałdaj" do­
konano naprawy przełącznika, a na s-s 
„Frunze" wykonano prace pokładowe i 
reparację nawiewników. Duński s-s „Ef- 
fie Maersk" zawinął do stoczni po awa- | 
ri- :elem przeprowadzenia iCmontu pra I 
wej burty. Na szwedzkim s-s „Oskar” 
przeprowadzono naprawę podłogi w ła . 
downi i dorobiono 2 przewody* do tan­
ków balastowych. Na bułgarskim statku 
s-s „Rodina” dorobiono 6 szpilek do prze 
grzewania pary, 12 nowych głów i 8 
trzonów dyszowych, oraz przeprowadzo 
no naprawę przegrzewaczy pary do kot 
łów.

StjMznia Gdyńska przystąpiła do 
prac przy remondie doku pływającego 
o nośności 35.000 ton dla ZSRR. Zamó- 
w , nie to jest bardzo poważne, bo obej­
muje uruchomienie kolia parowego, u- 
ruchomienie i uzupełnienie instalacji e- 
iektrycznej, opuszczenie wysięgnicy 
dźwigu 20-tonowego, wykonanie urzą

naładowany płaskimi skrzynkami. To 
do wędzarni odjechał transport dorszy.

KUTRY WRACAJĄ Z POŁOWÓW
Na małym podwórzu, wychodzącym 

na basen Prezydenta, jest ruch i gwar. 
Kilku robotników waży skrzynki z ry­
bami i ładuje do podstawionego samo­
chodu. Młode dziewczęta szybko prze­
rzucają ryby do różnych skrzynek, sor­
tują w/g wielkości. Mniejsze pójdą do 
solenia, średnie do wędzenia, a najwięk 
sze do natychmiastowego spożycia.

Wieczorem, między godz. 5 a 6, na 
małym podwórku ruch się zwiększa. Z 
gluchvm pvkaniem motoru przybijają w 1 
tym czasie do nabrzeża kutry. Jeden, 
drugi, trzeci. Bywa ich kilkanaście. W 
ubiegłą sobotę przywiozły 35 t. dorsza. 
Wyładunek towaru odbywa się szybko. 
Tylko srebrem i bielą migają w rękach 
rybaków przerzucane ryby, piętrzące się 
w koszach i skrzynkach, Szybko waży 
się i spisuje towar, sortuje, potem znów 
rzuca na wagę i do aut.
ŚLĄSK CZEKA NA MORSKIE RYBY

Jeszcze tego samego wieczoru, gdy 
kutry po całodziennym łowieniu sennie 
kołyszą się na cumach w porcie, a utru­
dzeni rybacy śpią twardym snem, odby­
wa się rozsyłanie ryb po kraju.

Bałtyckie dorsze z głębi gdańskiej, 
od Helu i z zatoki, ułożone w płaskich 
skrzynkach, jadą do Poznania, Warsza­
wy j na Śląsk. Wczesnym rankiem już 
są wyładowywane z wagonów i o godz. 
8, 9 rano świeża ryba morska znajduje 
się w -sprzedaży na rynkach naszych naj 
większych miast. Cena p’acona przez 
hurtownika rybakowi - 30 zł. za kg.
dorsza loco kuter, urosła po przesyłce 
w głąb kraju do 55 zł. za kg. w detalu.

Najlepszym odbiorcą — jak s!ę oka­
zuje — jest Śląsk, bo śląski górnik i 
hutnik jest przyzwyczajony do ryby.

płucze się je, przy stołach odcina gło­
wy. patroszy. Nic się tu nie zmarnuje.

Odrzucane głowy zabiera fabrvka 
mączki, ikra idzie do wędzenia, a wątrób ! dm9a wędzarnia, największa na

tern po zmianie solanki ryby zostają uło 
żonę w innych beczkach, gotowe już do 
w1 syłki^ Solony dorsz jest produktem, 
którego poszukują Włochy.

NOWA WĘDZARNIA 
Wędzarnię =wo'ą posiada „Węgorz" 

na Helu. Pochłania ona do 120 t. surow 
ca miesięcznie. Dn. 1 kwietnia ma ru-

kę przerabia fabryka w Pucku na tran.
W pi vnicy mieści się solarn.a, gdzie [ 

małe dorsze przesala się w beczkach.
2 — 3 tygodni pozostają w solance, po-|

Wybrzeżu, w Wielkiej Wsi, gdzie będzie 
się wędzić do 300 t. miesięcznie. Znaj­
dzie tam zatrudnienie 200 osób.

Maria Mikulska

Barki jako pływające magazyny 
i pomosty

Brak. odpowiedniej ilości magazynów w 
portach Gdańsk Gdynia dał się odczuć 
•szczególnie w ub. roku. W pierwszej jego 
połov2ie konieczność terminowego rozłado­
wania statków stworzyła duże zapotrzebo­
wanie na dodatkowe pomieszczenia na od­
bierane ładimk. Każdy dzień postoju stat­
ków w portach kosztuje państwo sporo de­
wiz,

Pol.-,ka Żegluga Państwowa w Gdańsku 
przyszła z pomocą władzom portowym, od­
stępując)' im szereg barek. Barka te w okresie 
silnego natężenia przeładunków służyły jako 
pływające magazyny. Towary ładowano 
bezpośrednio do barek, by po opróżnier u 
magazr nów przeładować je na lad. Druga 
połowa roku przyniosfe duża ulgę w nasi­
leniu przywożonych ładunków, niemniej 
niektóre z barek nadal wykonywały powie­
rzoną im rolę i w związku z podwyższeniem 
stawek magazynowania na lądzie, barki te 
prawdopodobni nada! będą w służbie por­
tów Gdańsk Gdynia.

B :rki wykonywały często funkcję plvwa- 
iącycli pomostów, między nabrz^żemi, a siat 
kami. Potrzeba istnienia takich pomostów 
daje się silnie odczuć szczególnie w Gdań-

Roziirowadzaaie skór
Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia 

i Zbytu przystąpiła do rozprowadzenia 
w skali ogólnopolskiej przydzielonej na 
IV kwartał 1947 r. ilości skór twardych 
i miękkich, uzyskanych dia zaopatrze­
nia rzemiosła w Centrali Zbytu Przemy 
słu Skórzanegh,

Rozdział obejmuje ilości następujące, 
skóry twarde łącznie 66 ton, w 

czym: krupon podeszwowy 12 ton, po-
dzenia holowniczego ce.lem przetransoor! łówki podeszwowe 4 t., szyldy branzlo 
towania, wykonanie urządzenia kabin, 
łącznie z założeniem instalacji eiuktrycz 
nej i centralnego ogrzewania, remont u-

we 25 t„ boki UNRRA 25 t.,
skóry miękkie — łącznie 8.300 m‘, 

w czym: chromy cielęce, czarne 4.000 m , 
różne skóry wierzchnie 4.150 nr, filtrów 
ki 150 ms.

Na specjalną uwagę zasługuje dość 
znaczne podwyższenie ilości skór mięk­
kich (wierzchnich), z których dotych­
czas przydzielane były dla rzemiosła tyl 
ko znikome ilości. Obecny przydział nie 
jookfywa wprawdzie całości zapotrzebo-

sku, gdzie woda przy nabrzeżach jest czę­
sto płytka, mimo że na środki, kanałów głę­
bokość iej jest wystarczająca. Stan ten spo 
wodowany jest ciągłym namulaniem przez 
Wisłę i Leniwkę dna przy nabrzeżach, 
Wnływaiące do kanału statki, ze względu na 
swe zanurzenie, nie mogą niekiedy podpły­
nąć bezpośrednio pod magazyny niektórych 
nabrzeży, np. nabrzeża kanału portowego 
zw. Dworcem Wiślanym.

Oprócz wymienionych pmc barki lichto- 
wały utknięre na mieliznach statki. Zeszłego 
roku zdar_vło się kilka wypadków, w któ­
rych przychodzące statki wpływały o kil­
kaset metrów od redy portu gdańskiego i 
gdyńskiego na mielizny. P. Ż. P. w każdym 
wypadku szła statkom z pomocą, używając 
swych barek do rozładowania znajdujących 
się na nich towarów. (h)

jfvie wino 
dia pGisKich portów

Jak już informowaliśmy, sfinalizowa­
na została umowa w sprawie dostawy 
węgierskich artykułów eksportowych do 
polskich portów na rozsprzedaż na 
siatki. Umowa ta zawarta została pomię 
dzy lirms.^Baltona, a węgierskim Pow­
szechnym Bankiem Kredytowym, repre­
zentującym szereg firm. zinteresowanych 
w eksporcie.
, Baltona sprowadzać będzie z Węgier 
te towary, na które istnieje popyt na sta 
tkach, zachodzących do naszych portów-. 
W pierwszym rzędzie chodzi tu o wino 
węgierskie, które sprowadzane będzie w 
beczkach do wolnej strefy portu gdań-

mys! państwowy — mimo istniejących 
ciągle jeszcze trudności — czyni stara­
nia celem uwzględnienia coraz, w szer­
szej mierze potrzeb rzemiosła i unormo­
wania w ten sposób sytuacji na rynku 
skór.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
egipskiej, która jpst w ZSRR uprawiana 
tylko w republice Tadżikistan. W roku 
bież. plantacje bawełny zostaną znacz­
nie powiększone. Ń)

„Wania“, „wawj“. J&wy-torT - 
nawa statki w dmows

Na brytyjskici stoczni w Goolc znniyuią j 
się w budowie dla GAL-u dsva motorowce , 
drobnicowe o nośności 1.125 TT)\V każfN. 
Otrzyma!” one już nazwy „Warmia“ i , kia 
żury“. Jeden z nicłi będzie ukończony w lu­
tym, ewentualnie w marcu i zostanie odda­
ny do eksploatacji w kwietn'u, 'ub maju 
br. Drugi o dwa nrcsiące póiirei.

Zaawansowane są również prace przt 
budowie drobnicowca o ncśncśei 1.500 
TD\\v — „Nowy Pu ck“ na stoczni w New 
Castle on Tyne, tak, że zostanie prawdo­
podobnie ukończony przed terminem.

Ponadto na stoczniach kraiowych w bu­
dowie dla GAL-u znajduje się 6 węgloru- 
dowców, o nośnoń-t 2.500 TDW każdy oraz 
$ holowniki, (ml

PROMEM „STARKE"
Do Gdyni zawinął 26 bm. 

towarowy prom „Starke", 
który przywiózł ze Szwecji 
55,6 t. drobnicy. Prom od­
szedł tegoż dnia, zabiera­
jąc 410 t. węgia i 25,1 t. ga­
zu plyrnego,
POI.O WY 
DAI EKOMORSKIE 

W ub. roku po'towy dale- 
komorsKie dostarczyły 5.753 
ton ryb, wartości 400 nitio- 
nów zł, Miesiącem najlep­
szych połowów był wrze­
sień, w którym trawlery do 
starczyły 1,193 t. ryb, war­
tości 105 milionów zł., t.j. 
więcej niż w całym roku 
1946.
W PORCIE GDYŃSKIM 

Na postoju w porcie gdyń 
skini zanotowano 2h bm. 42 
etatki. Spośród 6 statków

na wejściu, tylko joden 
miał ładunek drobnicy. Spo 
śród 8 na wyjściu duński 
„Sonderjylland" odszedł z 
ładunkiem 48 t. drobnicy, 
sowiecki „Wałday" zabrał 
ponad 2 tys. ton cukru, Łą- 
wdea wyszła na połowy a 
jjozostałych 5 statków zahra 
ło węgiel w łącznej ilości 
13.214 t. dla Włoch, Belgii 
i Szwecji.

FLOTYLLA
DALEKOMORSKA
WZROSŁA
CZTEROKROTNIE

Tabor dalekomorski na 
początku r. 1947 liczył 6 tra 
wlerów. Natomiast w koń­
cu r. już 25 jednostek. W 
liczbie tej były 4 przedwo­
jenne jedlnostki polskie i 21 
z dostaw UNRRA. Pozosta 
ły jeszcze do przejęcia 4

trawlery. Większość traw­
lerów przed eksploatacją 
musi przejść gruntowny re­
mont i przeróbkę.

SPRZĘT RYBACKI
W ub. roku rozprowadzo­

no wśród rybaków iA po- 
śiednictwem MIR-u i GIKM- 
li sprzęt z dostaw krajo­
wych i zagranicznych za 
129 milionów zł. Były to 
silniki kutrowe — 51 i 9 
sztuk motorów z dostaw 
UNRRA oraz inny sprzęt, 
dostarczony przez fabryki 
krajowe i z zagranicy.

Z WĘGLEM DO WŁOCH
Z portu gdyńskiego od­

szedł 26 bm. grecki statek 
„Georgios Potamianos", za­
biera =>c największy w tym 
dniu ładunek węgla z portu, 
— 6.600 t, oraz 819 t. bun-

wania na skóry miękkie, które wyraża . . .
się ilością około 40,000 m2 miesięcznie, skier- i składowane na magazyni Nr8, 
tym niemniej stanowi dowód, że prze- VV Gdyni wino to będzie rozlewane w

butelki i rozsyłane także do wo'nych 
stref w Gdańsku i Sz.czecinie.

Węgrzy projektują założenie spółki 
polsko-węgierskiej, prowadzącej rozlew­
nię win w wolnej strefie.

Poza winem sprowadzano zapewnei 
też będą inne artykuły, na które zapew­
niony jest zbyt w polskich jrortach, M. 
in. w rariiubę wchodzą wyroby węgier­
skiego przemysłu? elektrotechnicznego, 
galanteryjnego itd. (b)

IV 15 tbsi z Gtfyir
do Aitieirki Połudmow,
Rei*ord szybkości

kru. Ładunek przeznaczona1 I 
jest dla Włoch.
„LF.CH1S TAN" 
w GDAŃSKU

W najbliższych dniach 
spodziewany jest w (idań- 
sku s-s „Lechistan" o- 
raz amer. „Richard Jordan 
Gatling , klarowany przez 
firmę Rummel i Burton, po 
ładunek cementu.
W PORCIE GDAŃSKIM

Dnia 27 bm. o godz. 0.00 
stało na pos’oju w porcie 
w Gdańsku 35 statków, z 
tego w stoczniach 7. Roz-

3J M ńsldeg®56
Nabyty ostatnio w Stanach Zjednoczo­

nych Ameryki Północnej, »budowany w 
1944 roku, parowiec towarowy „Kiliński“, 
o pojemności 7.612 BRT (10,800 DWT), 
został zatruiln’ionv przeć GAI- na linii Gdy­
nia —*A:ucryka Południowa, P%i raz jjifrw- 
szv przyszedł do Gdyni 18 grudnia ub. r. 

Obecnie znaiduie s,ę od 20 stycznia br. 
mieszczenie poszczególnych | w Buenos Aires, skąd wyjdzie ok. 14 iute- 
jednostek było następujące: go do Gdyni via Bahia. Będzie to druga
w basenie górniczym 13, w 
kanale portowym 6, w kana­
le kaszubskim 3, w basenie 
wiślanym 2, i przy przysta­
ni wiślanej 4 statki.

podróż tego statku pSd polską banderą. 
Wykazał on wielkie zalety nawigacyjne, 
przebywając trasę Gdynia — Rio de Janeiro 
w rekordowym czasie 15 dni, rozwijając 
szybkość 18 węzłów, (ni)
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(iość jitotokółów karnych zmniejsza 3ię & iiaieki msofeu •&*»-.■»«
Y sobotę, c!n, 24 bm. zwołane zostało w 

Sopocie zebranie spr.twÄzdawczo-informa­
cyjne 30 komitetów blokowych do walki ze 
spekulacją i dróż) zna. Komitety te działają 
na terenie miasta począwszy od grudnia ub. 
roku,- w sitiad każdego komitetu wchodzi co 
najmniej 5 osób, reprezentujących partie po-, 
lit., związk zaw. i instytucje spol.-kultural-

Z życia szachowego 
Wybrzeża

Rozpoczęty w dniu 6 grudnia tib. r. 
turniej szachowy o mistrzostwa Wybrze 
ża, zorganizowany i przepraw aozany 
przez Gdański Okr.' Zw. Szachowy-' w sa­
lach YMCA we Wrzeszczu, ul. Upha- 
gena 23 — 28, dobiega końca. Piętnastą, 
lmalowa runda będzie rozegrana w dniu 
31 stycznia wieczorem, po czym nastąpi 
oficjalne zamknięcie turnieju. Najlep­
sze widoki na czołowe miejsca mają: 
Sulik 0 i pół p., Malinowski —- 6 i pół 
p. i Górkiewicz — 5 i pól p.

W niedzielę, dnia 1 lutego odbędą 
6ię w Bydgoszczy- w salach OKZZ zorga 
ryzowane przez Pomorski Okr. Zw. Sza­
chowy drużynowe rozgrywki rniędzy- 
okręgowe Pomorze — Wybrzeże na 
ośmiu szachownicach. Na to spotkanie 
drużyn szachowych Okręg Gdański wy­
syła ekipę najlepszych graczy Wybrze 
ża jak: Górkiewicz, -Jmieniński, Mali­
nowski, Mnichowicz, Prusak, Roszkow­
ski, Sulik i Wismont, POZtś będąc wice 
mistrzem drużynowym Poteki, wystawił 
silną drużynę na te rozgrywki i ma po­
ważne szanse zwycięstwa. (dt) 1

ne. Komitety blokowe współdziałają ściśle 
ze Spoi. Kom. Kontroli Cen, przekazując iej 
swe obserwacje w derenie; prawo samodziel­
nej kontroli sklepów’ me przysługuje im je­
dnak. Zanotować należy fakt, że m. Sopot 
zdołało w krótkim czasie uaktywnić powo­
łane do życia komitety, tak, iż cieszą sie one 
opinią najsprawniej działających konnte, ow 
blokowych na naszym edeinku Wybrzeża.

Prelekcję w innemu PPR wygłosi! oh. 
Okęczyc, w imicivu PPS ob. Stiver, omawia 
jac politykę gospodarcza państwa. Z rezul­
tatami prac SKKC m. b. zaznajom:! ze­
branych insp Kry^iak. Od dn 1 do 34 bna. 
skontrolowano w Sopocie 19Q0 sklepów, do­
konując 250 inspekcji (1721 sklepy prywat­
ne, 155 spółdzielczych 21 państw.). Skon­
trolowano 1573 sklepy spożywcze, 154 włó­
kiennicze 173 .sklepy różnych branż. Spo­
rządzono 179 protokołów karnych, w czym 
36 za nadmierne ceny, 10 za odmowę sprze 
dąży i ukrycie towaru.

Na sklepy prywatne przypadło najwięcej 
protokółów karnych: 159. Na spółdzielcze 
28, na sklepy państwowe zaledwie 2. W skle 
pach prywatnych ukarano grzywna 127 osób, 
w spółdzielczych 17, w państwowych 2.

134 przypadki przekazano z odpowied­
nim wn-oskiem do Delegatury Kom Specjal­
nej w Gdańsku. Nałożone grzywny prze­
kroczyły 3 mi, zl. W dn 14, 15 i 16 hm. 
w Sopccie miała miejsce akcia masowa vz.no 
żonych kontroli. W akcji tej udział brało 33 
kontrolerów spoi, i M. O. Kontrola nie o-i 
minęła również targu przv ul. 1 Maja, gdzie 
spe rządzono ,,na gorąco*' 9 protokółów kar­
ot ch, wymierzając nielegalnym przekupniom 
po 1.000 zt doraźnej grzywny. W sklepach 
dwóch branż: teksivlnei i elektrotechnicznej! 
sporządzono w t\ch dniach 14 protokółów

Mimo to można w b. miesiącu wyraźnie 
stwierdzić w Sopocie widoczna poprawę. 
Frzv niezmienionej ilości kontroli miesięcz­
nych zmniejsza się ilość protokółów kar­
nych. W sklepach uwidaczniane sa ceny, 
wszędzie wiszą cenniki. Udaremniono w po- 
ri próby podwyżki marży zarobkowej, klóre

w związku ze zwyz-usiłowano wprowadzić 
ką taryfy kolejowej.

Po dyskusji delegat Kom. Spec. sędzia 
Błażejewski odpowiedział na inlerpelacie ze­
branych, wyjaśniając, że t. zw. artykuły de­
ficytowe, jak np. tłuszcze, skóra, czv nielrtó 
re materiały nic mogą przenikać z rynku 
na rynek i K. S energicznie przeciwdziała 
takim machinacjom. Podaż tłuszczów zwię­
kszyła sie znacznie z chwila likwidacji pn- 
katnycli mydłami. Surowo karany iest także 
nielegalny uboi i nielegalny przemiał w mły­
nach. Zakupując towar na rvnku, należy 
przestrzegać zasady, by kupować u ri ih 
sprzedawców, którzy posiadała koncesje i by 
żądać rachunku, 1-b biorąc towar od do­
stawcy wiejskiego, sporządzić rachunek za­
stępczy przy świadkach z adresem dostaw- 
cy. (tz.)

Notorycznie powtarzające się prze-, 
stępslwa podatkowe ujawniono ostatnio^ 
w firmie „Ekonomia" w Gdyni. Wlaś- j 
cicteika przedsiębiorstwa, Maria Rauch, j 
nie. ograniczała się tylko do fałszowania I 
usiąg handlowych. W sklepie, w nieo- | 
ficjalnych magazynach, u siebie y do-

sze przestępstwa podatkowe, polegające 
na ukryciu obrotu na sumę około 900 
tys. zł. Wreszcie 20 bm. przeprowadzo­
na rewizja ujawniła ukryte towary. W* 
skrytce pod oknem wystawowym w skle 
pie znaleziono różne towary przemycane 
z zagranicy na sumę około 600 tys zł.

mii, u krewnych i znajomych przechowy J Znaczną ilość towarów znaleziono w pi*
wała w celach spekulacyjnych poważne 
ilości towaróy, pochodzenia krajowego 
i przemycanych z zagranicy. Energicz- 
ne jednak działanie Ochrony Skarbow’ej 
położyło kres tym machinacjom.

Pierwszym niepowodzeniem „Ekono­
mii" było odrzucenie przez Urząd Skar­
bowy ksiąg handlowych za I półrocze 
1947 r. W grudniu ub. r. wykryto dal-

wnicy sklepu i mieszkania prywatnego 
Rauchowej, część znajdowała się u bra­
ta i pewna ilość u dozorcy. Ogólna war 
lość ukrytych towarów sięga ponad 1 
milion zl,

Sprawa nadużyć w tirmie „Ekono­
mia'' przekazana została do władz skar­
bowych i celnych. (W)

Brzydka maa«i »Świata Mv«
'Inspektor Ochron-/ Skarbowej w Cdań 

sku, dbając o prawidłowe prowadzenie 
przez poszczególne przedsiębiorstwa 
ksiąg handlowych i remanentów, zainte­
resował się ostatnio gdyńską firmą

Budynek Lim Drogistów
bliski wykończenia

Kuferescia rolnicza
W dn. od 29 do 31, 1. br. odbędzie się 

w Sopo ,ę w Grand Hotelu konferencja pra 
cowników agronomii społecznej Zw. Samop. 
Chłopskiej, rolnego personelu odministraevi- 
nego, oświatowców rolnych itp, i dwóch 
wc-iewództw gdańskiego i szcztcińskiego. 
Udział w tej konferencji weźmie około 560 
osób.

Kcmferencie takie obecni? odbywają się 
we wszystkich województwach koleino. Ce­
lem ich jest zaznajomienie wiejskich działa 
czy społecznych z nowvmi dążeniami w kie­

runku podniesienia i organ.zacji produkcji 
rołnei i pokrewnych. Dużo uwagi budzie po 
święconei organizacji zrzeszeń branżowych j 
współzawodnictwa.

Konferencję otworzyć ma minister Rol­
nictwa i R. R. Referaty wygłoszą pracowni­
cy fachowi Mii . R. i R. R. iak i Zarządu 
Głównego ZSCIi. Po plenarnym posiedzeniu 
konferencja podzieli sie na komisje facho­
we, a zakończona zostanie plenarnym zebra­
niem. (n)

Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Lady ni

Na ostatnim posiedzeniu MRN w Gdy­
ni vvvhrnno zarząd Miejskiego Przedsiębior­
stw

Po wyborze zarządu uchwalono statut 
przedsiębiorstwa. MPB jest przedsiębior­
stwem samorządowym posiada osobowość 
prawna, własny aparat administracyjny i tech 
niezły oraz własną kasę. Praca przeclsie-

wa Budowlanego, któ.re po dokonanej już j biorstwa nie będzie obliczona na duży zysk, 
ikwidacii Tow. Budowy Osiedli, będzie s.ę j przeciwnie, zarząd będzie

zajmowało budowa domów mieszkalnych na 
terenie Gdyni. W skład zarządu weszli- 
przewodniczący MRN Stolarek, naczelnik 
w_vdz. technicznego inż. Michalski, członek 
prezydium MRN ob Śliwiński, inż. Reich 
z 111-ciej Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej i inż. Mackiewicz.

I pras TPFÜ
W dniu 25 bm. w Tow. Przyjaźni Pot- 

ko-Rądzieckiej we Wrzeszczu odbyły się 
wybory do kola grodzkiego. Wybrani zo­
stali delegąpi ra £i3zd Miejski, który od­
będzie sie dn. 15 lutego. Zebraniu przewod­
niczył mir. Sawa Borysławski Interesujący 
referai na temat h-stori stosunków polsko- 
radzieckich wygłosił prof. Tatomir.

Ill midi ivpsiiu Iwii
Dziś o godz. 15.50 w ramach Tygodnia 

Inwalidy przemówi przez radie prezes Za­
rządu Okręgowego Żw. Inwalidów Woj.aplk. 
Bacz.

Nie Klonowski 
lecz Kiuhowski

o zamieszczenie po-

najtańszą kalkulacje (H
się starał o jak

Wysława
drzeworytów japońskich 
w Sopocie

W czw'artek data 29 stycznia b. r. o 
godz. 18 w lokalu Zw. Polskich Arty­
stów Plastyków Okr. Gdańskiego w So­
pocie ul. Rokossowskiego 54, odbędzie 
się otwarcie wystawy barwnych drzewo 
rytów japońskich (oryginały) Hokusai, 
Utamaro, Toiokumi, Hiroszigue itd,

Wczesną wiosną ubiegłego roku 
Zrzeszenie Droyistów Okręgu Gdańskie 
go i Mazurskiego rozpoczęło w Gdyni 
budowę jednopiętrowego budynku szkol 
nogo dla Liceum Drogistów. Liceum to, 
jedyna tego rodzaju szkoła zawodowa 
w obu wyżej wymienionych okręgacn, 
mieści się dotychczas w maleńkim, nędz 
nym baraczku, znajdującym się na placu 
szkoły przy ul. Gdańskiej. Warunki pra 
cy są w nim niezmiernie trudne, brak 
koniecznej pracowni, ciasnota, brak bur 
sy dla uczniów zamiejscowych. Myśl o 
nowym budynku szkolnym łagodzi przy 
krości uczenia się w nieodpowiednim 
baraku.

Nowy budynek sz.kolny, według pia- 
nu, mieścić będzie 2 sale szkolne, kan­
celarię, pracownię, bursę uczniows ą, 
kuchnię, a także mieszkanie dla dyrek­
tora szkoły. W ciągu lata i jesieni 
wzniesiono mury głównej części budyn­
ku i położono dach. Na dalsze prace nie 
pozwolił chwilowo brak funduszów, Z 
funduszami sprawa nie jest łatwa. Budo 
wa powstała w przeważającej części ze 
składek i darowizn członków Zrzeszenia 
Drogistów na naszym terenie, a ergani- 
z.atorem i dusza akcji zbiórkowej i bu 
dowy jest prezes Zrzeszenia, oh. Rydy 
gier- Jego energii i przedsiębiorczości 
zawdzięcza Liceum Drogistów przyszłą 
swą siedzibę

W chwili obecnej główna część bu­
dynku jest. w trzech czwartych gotowa. 
Gdyby były fundusze, można byłoby 
wykończyć w ciągu dwóch miesięcy 
dwie sale wykładowe, jedną bursalną, 
ubikacje i pokój dla nauczyciela, lirowa 
dzącego bursę. W chwili wykończenia 
wnętrza, szkołę można by natychmiast 
przenieść do nowego budymcu, bowiem 
zapobiegliwy komitet postarał się już 
o urządzenip wewnętrzne sal wykłado­
wych i bursy, Jest nawel pościel dla 
uczniów.

Niedawno wizytowała budowę komi­
sja z Zarządu Głównego Zrzeszenia Dro 
gistów. Komisja ta mogłą naocznip prze 
konać się, ile piacy i starań włożono w 
budowę szkoły, którą rozpoczęto z mi­

nimalnym kapitalem. Zrzeszenie Drogi­
stów postanowiło zasilić fundusz budo­
wy przez urządzenie zabawy, która ze 
względu na cel będzie miała na pewno 
powodzenie. Ale i to nie wystarczy. Mlo 
dzież czeka na budynek szkolny i nie 
można wykończenia jego odkładać Fun 
dusze znaleźć się muszą. Może by w 
tym wypadku pomógł Zarząd Główny 
Zrzeszenia Drogistów. Miodz.ieży zaw 
sze pomóc warto. (zg)

„Świal Mody’". Posiadając poufne wia­
domości, stwierdzające iż w przedsięoior 
slwie tym nie wszystko jest w porząd­
ku, przeprowadzał kilka dn. temu w skle 
pie i mieszkaniu właścicielki firmy, Du­
bletowej, rewizję. Wynikiem jej było 
wykrycia poważnej ilości towarów nie 
księgowanych i nieuwidocznionych w 
reme.ncniacii. Znaleziono po kryjomu -po 
siadane iisv, popielice, różnego rodzaju 
kołnierza ilp. na sumę około pół miliona 
zł. Fonądto ujawniono niezaksięgowa- 
r.e raeiłunki na około 70 tys. zł.

Dodatkowym lezultatem rewizji było 
wvkryrie nielegalnie posiadanej waluty 
zagranicznej — 64 dolarów amtryi ań- 
skich i 10 i mitów angielskich. Podczas 
przesłuchania podejrzanej, władze Ochro 
ny Skarbowej udowodniły jej handel de 
w zami, które, jak przyznała się, otrzy­
mywała od rzarnogiełdziai zy za towary.

Sprawa „Świata Modą-" została prze­
kazana odpowiednim władzom. Za prze 
stępstwa podatkowe Dubielowa odpowie 
przed Urzędem Skarbowym. Sprawą nie 
legalnego posiadania waluty zagranicz­
nej zajęła się prokuratura. (V/)

Akademia jugosłowiańska
« Wejlterowle

W dniu 21 stycznia r. b. odbyła się 
w Państwowym Liceum Pedagogicznym 
w Wejherowie akademia z okazji Świę­
ta Narodowego Jugosławii, zorganizowa 
na przez młodzież szkolną Liceum i 
Gimnazjum Przemysłu Drzewnego pod 
kierunkiem prof. inż. Łuckiego,

W sali pięknie udekorowanej portre-

Środa“
u Samorządowcu«*

Dnia 28 stycznia 1948 r. o godz. 20 SaJj- 
cją Kulturalno Oświatowa Zw. 7źaw. 
Pracown. Samorządowych Teryt. i Iłżyt. 
Pnbl., Oddział w Gdyni, przy poparciu W y 
działu Ośw Kult. i Sztuki Żarz. Mieję.k. w 
Gdyni urządza w świetlicy związku 4t Śro­
dę literacką. Prelekcje p. t.: „O sztuce pla­
stycznej“ wygłosi prof. Marian Mokwa. W 
cźe.ści koncertowej, utwory kompozytorów 
polskich i obcych odegra na skrzypcach 
prof. Stefania Mokwa. Akompaniuje nref. 
Cecylia Konopacka. Wstęp dla członków 
i gości wolny.

Siostra (ngrid wśród najuboższych

Proszeni iesiesmv 
niższego oświadczenia.

W nr. 26 Dz. Kalt.“ z dn. Oh .rveznia 
bm. (tikazala sie notatka PAP p. t.: .Fałszy­
we clolacy w c-biegu" w której uwidocznio­
ne jest nazwisko mego męża, Franciszka j 
Klonowskiego Ośwadczain, że mąż mój 
Franciszek Klonowski z aferą dolarową n;e 
ma nic wspólnego. Operając się na wzmian 
ce w gazecie ..Wieczór" nr. 25 (474) z pc- j 
niedz ałku 26 stycznia br. nagyisIPo to p 
winno brzmieć: Franciszek KT.covski.

Klonowska Helena
Oliwa, ul. Obr. Westerplatte nr. 16-2.

HŁISUS V
Organizacji 
Przedsiębiorstw Morskich 
Organizacji 
Gospodarki Finansowej 
Języka angielskiego 
Ksi6 nowości
Prownd’i studivn Praktycznej Wiedzy Handlo­

wej — Gdansk, Rokossowskiego 46 
Wykłady wybitnych fachowców prowadzone 
są w godz. popołudniowych. Sekretariat czyn 
ny poniedziałki, środy, piątki 1?—19 
Gdańsk, Rokossowskiego 48 (przystanek przy 
Akademii Lekarskiej). 321*k

Jasnowłosa delikatna s'ostra Ingrid przez 
długie lata pracowała w Szwecu w domccli 
dziecka. Kiedy pokazuje kolekcję zdjęć, 
przedstawiających ładne, dobrze utrzymane 
szwedzkie dzieciaki, kiedy opowiada o do­
skonale zorganizowanej, zwłaszcza w ostat­
nich latach, opiece nad matka i dzieckiem 
w swym ojczystym kraju, jasna twarz opro­
mieni uśmiech, a w błękitnych oczach za- 
palaja- się dobre, cieple blaski. Siostra In­
grid kocha dzieci. Ale nie tviko szwedzkie.

7 serdeczną troskliwością odnosi się do 
naszej diiatwy. Pracując v miii szwedzkiej 
I. M. we Wizcszrzit interesuje się lospm 
każdej rodziny, zgłoszonej do misji. Sama 
odwiedza najuboższe dnmv, wyławiała? r :i- 
bgrdrtsi potrzebuiących pomoev. Przede 
wszystkim zaś przedmiotem jej zamteresowa 
ma i opieki są dzieci i samotne kobiety.

Oto kilka fragmentów z prący siostry 
Jjigrid w terenie, z którą odwiedzamy parę 
rodzin we Wrzeszczu.

Przy ul. Sobotki 10 mieszka młoda u- 
rzędniczka poczty. Na pozór w domu ty® 
nie znać niedostatku. Ciepło, czysto, mały 
lanuszek zjada jakaś smakchk. I w istocie 
pani k nie prosi o zasiłek, czy pomoc w 
ubraniu

—> Chodzi mi tylko o umieszczenie niale- 
gr w przedszkolu. Ponieważ pracuję za­
robkowo, muszę synka na kdka godzin Sa­
mego zostawiać w domu.

Dowiadujemy się, że p. K. od dz ewie- 
ciu lat jest wdową. Starsza, 8-mioletnia có­
reczka, również nienależycie dopilnowana, 
zapadła na płuca i przebywa w Dzierzążnie. 
Trzeba uchronić małego przed ewentualną 
chorobą. Siostra Ingrid wypisuie skierowa­
nie do przedszkola, prowadzonego przez 
misję we Wrzeszczu. Abecnie jest tam oko­
ło 40 dzieci, więc dla małego Janu ;zka, o- 
raz kilkunastu inny.h jeszcze dzieci miej­
sce się znajdzie.

— Niech mały rano zjada w domu śnia­
danie, W przcfl'zkolu dostanie drugie śnią 
danie i obiad, Bedzje otrzymy»‘~ał tran, zo­

stanie również dokładnie zbadany przez le­
karzu.

Gdy opuszczamy już mieszkanie przy ul. 
Sobótki, na korytarzu zatrzymuje nas star­
sza, blada kobieta.

— Możć panic do mnie jeszcze wstą- 
pią?

Sublokator!« pani K. zajmuje z matką 
maleńki pokoik. Utrzymuje się z 3,5 tys. zl 
renty. Ciężko chora na serce nie może p-a 
cować.

— Czy można by dostać skierowanie do
lęka

M. weOto kartka do Ambulatorium 
Wrzeszczu.

— A czv dawno korzystała pani z no 
mocy odzieżowej? — .meresuić się przed­
stawicielka misji szwedzkie..

— O będzie mi rok, biedy matka do­
stała taki porządny płaszcz. Dzięki temu 
może w zunie na ulice wyjść, bośmy do­
prawdy iuż hic nie miały'.

— Proszę się zgłosić do nar. lako pod­
opieczne Caritasu prawdopodobnie znów 
parne coś otrrvmaia

Przy ul. Chrobrego w malej izdebce du­
sznej i wilgotnej panuje przygniatający na­
stroi.

Przystoina młoda go=oodvni, matka pię­
ciorga dzied, po wy padku samochodowym 
cierni na rozstrój nerwowy. Raz po raz wy­
bucha płaczom.

— Maż narzeka, żem do rabaty nie zdat 
na. A ja przecież chciałabym jak nailrofej 
pracować. Cóż, kiedym taka nerwowo roz­
trzęsiona. Wc'aż w domu kwasy i nieporo­
zumienia.

Na warunki materialne nie narzeka.
— Maż nieźle zarabia, nie piie, nie pali. 

Ale mimo wszystko tak jest źle.
Jakże jej pomóc?
— Oto skierowanie do lekarza. Proszę 

przyjść do nas, do misji, W szwalni znaj­
dzie sie praca.

Kobieta jest wyraźnie uradowana. Pra­
ca pot» aojneni orsyrviejje iei modie od­

prężenia od domowych kłopotów, od humo­
rów męża, od kieratu zajęć gospodarskich. 
Najmłodsza zaś *Dorotka pójdzie do przed­
szkola.

Inne znów zmartwienia trapią rodzinę, 
zamieszkała przy Ceglanej 6. Mieszkają tu 
matka, córka i wnuczka. Ojciec pracował 
przed wojną na polskiej kolei w Gdańsku i 
zamęczony został w Snitthcfie przez N.em 
ców. Córka ma pracę w fabr\,e przędzal­
niczej we W'rzeszczu. Mala Hela chodzi do 
pizedszkola I. M.

— Jo przedszkole iest dla nas prawdzi­
wym dobrodzici.Jwem. Największa kara dla 
malei, to zagrożenie jei że nie póidzie na­
stępnego fdińu do ochronki.

Na zmęczonych twarzach obu kobiet 
znać wyczerpanie, spowodowane codzienną 
ciężką walką o bvt. Z kątów ciasnei izdebki 
wyziera niedostatek. Babka jest chora na 
serce, często miewa ataki.

— To wszystko te wojenne przeżycia 
— smutno kiwa głową

1 znów drobna ręka siostry Ingrid wypi­
suje skierowanie do lekarza.

Celem ostatniej wizyty w clniu dzisiej­
szym sa baraki 1JL1R. Pierwsze wrażenie, 
jakie odnosimy jx> wejściu do dużej izby 
jednego z baraków, to niechlujstwo. Przy 
stole maleństwo w łachmanach bawi się 
skórką cbleba Rodzina ta pozostaje pnd o- 
pieką misji. Tvin razem siostra Ingrid in­
teresuje s;ę klkiinsstoletnia dziewczynka 
która swego czasu uczęszczała do 1. M. na 
kursy kropi i szycia.

— Teraz organizujemy kursy sanitarne. 
Możeby przyszła, nauczyłaby się czego po­
żytecznego

Matka dziewczynki z aprobatą potakuje 
głową.

— O, przyda iej się jakieś zajęcie wie 
czorem Bo tu, mówiąc prawdo, wieczorami 
ró -’iie bywa. Zle towarzystwo, zle wpły­
wy.

Gdr opuszczamy baraki, siostra Ingrid 
mówi z ubolewaniem „Tak brudno, a prze 
ciei tyle nivdla nrż dabsmy". żem.

teami Prezydenta RP i Marszalka Józefa 
Broz.-Tito oraz flagami narodowymi Pol 
ski i Jugosławii zebrała się młodzież 
szkolna z dyrektorami Łastowieckim 
inż, Twarowskim oraz gronem nauczy 
cielskim. Na uroczystość przybyli: sta 
rosU Oderowski i przedstawiciele Żarz 
Wojew. Tow. Przyjaźni Polsko - Jugo 
słowiańskiej w Sopocie — prezes inż. 
M. Pirgo i K. R. Ledóchowski

Przemawiał prezes inż. Pirgo, po 
czym w części artystycznej w'ystąnił 
cN.r z pieśniami: „Cześć pracy", „Hymn 
młodzieży" i „Mokotów , Prelekcje z 
kolei wygłosili: „Święto narodowe Jugo 
siawii" — uczeń Segit i „Utrój państwo 
wy nowej Jugosławii” — uczeń Gas.-czo 
łowski. Deklamacje wygłosili: ucz. Ko- 
łodziejczykówna, Draoikówna i P żu­
kowska. Na zakończenie akademń za­
brał głos prezes inż. Pirgo, apelując do 
zebranych o założenie koła młodzieży 
Towarzystwa Przyj. Pol.-Jugosł. (n)

W styczniu na kartki
Zarrąd Miejski — Wydział Aprow., Przs m. 

I Handlu m. Gdyni komunikuje, ie na tcanv 
żywnościowe 7a ni-c styczeń 1948 r. wydaje 
następujące artykuły:
M;;ka pszenna:

kót. i kupon nr 18, 19 — 2 kej. 
kat. III kupon nr lt, 12 — 1 kg. 
kat. I R kupon nr 13, 14 — 1 kq. 
kat. I RD kupon nr 19, 20, 21 — 3 kq. 

Kasza Jęczmienna:
kat. 1 RD (0—12) — kupon nr 25 — 0 50 kg. 

Cukier: „ .
kat. I kupon nr. 20, 21 — ^ 50 kg. 
kat. I R kupon nr 15, 16 n
kat. X RD (0—12) kupon nr 22, 23, 30, 31 — 

1,10 kg,
dod. r)S" kupon nr 9 — kg
dod. „M" kupon nr 20 — 0,25 kg.

Marqaryna: __ , ,
kat. I kupon nr 26, 2? 1 kg.
kat. I RD (0—12) kupon nr 2fi, 29 — 0,50 kg.
kat. IR kupon nr 22 2i — 0 50 kg.

(naucz, i poczta)
dod. ,,C" kupon nr 10 — 0,25 kg,
dod. ,,M” kupon nr 18 — 0,25 kg.

Mydło do prania:
kat. 1 kupon nr 28 - 0,20 kg.

Konserwy mięsne:
kat. I kupon nr 24, 25 — 1 kq, 
dod. „C“ kupon nr 11 — 0,25 kg.

Śledzie:
kat. T R kupon nr 19, 20 — 1 kg, 
kat. 1 RD (0—i2) kupon nr 26, 27 — i kg. 
kat. 1IT kupon nr 21, 22 — 0 25 kq. 
kat, !1 R kupon nr 23, 29 — 0 50 kg.

Vtleko śwież«:
kat. I RD (0—31 kupon nr o<l 32—38 — 7 >'r- 
kat (UD MK (0—3) kup. ni 1—14 — 7 -tr. 

CźekolaiU za mleko: .
kat T RD (3—12) kupon nr A o — 0,^0 kg. 
wsralędnie w relacji zamiennej: 0.60 kg cu­
kierków; 1.20 kg cukru;; 1 kg marmolady, 
t kg. keksów.
Proszek mleczny:
kat. ,.M" kupon nr 1—7 — 0,70 kg wzgl.
3.5 kq m^eka skondensowanego.
kat. M MK kupon nr 1—H 0,70 kg wjgl.
3.5 kg mleka skondensowanego.

kat, 1 — 8,5 kg; kat. III — 5 kg; kat. IR— 
6 kg; kat. I RD — 6 kg; kat. U R — 4 kg.; 
dod. ,,C'’ — 4 kg; dod. ,,S" — 1.5 kg.

Wypadki i kró>ri.?i“.że
_ POŻAR NA STATKU. W nocy z 24

nn 25 bm. wvbuchl na statku s-s „Marien­
berg“. znajdującym się w Nowym Porcie, 
pożar. Ogień powstał wskutek rzucenia za­
palonego n.anierosa na stare natłuszczone 
spodnie. Wezwana natychmiast trnz pożar­
na stłumiła pożar. Straty niewiflMc. (w)

— NIF.WDZIF.CZNY WYCHOWA­
NEK. Kdka dni temu Tadeusz Krzysztofo 
wicz z Gdańska stwierdził u sieb e kradzież 
pieniędzy. Dochodzenia dały w tej sprawie 
neispodziewane rezultaty. Złodziejem bo­
wiem okazał się wychowanek poszkodowa­
nego — 14-lełni Karol Binluch. (w) 

r_ KRADZIEŻ Z WARSZTATU. Nie­
znani sorawev włamali s:e do warsztatu Ja­
na Zarzyckiego przy ■! Garncarsloei w 
Gdańsku i zabrali maszynę do zszywania 
pudelek. Straty poszkodowany oblicza na 
100 tys. zl, t."j
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Lotem błyskawicy rozeszła się 

po mieście w.adorność, iż w dniu 
31 stycznia, tj. \vr nadchodzącą 
sobotę odbędzie się fascynująca 
zabav.a hamawuiosvn w połą­
czonych salonach Rady Miej­
skie.) i Zarządu Miejskiego.

Znakomici architekci, mala­
rze i dekoraiorzv zamieniają na 
ię jedną noc całkowicie wnętrze 
Zarządu Miejskiego.

Gości czeka (,il\ szereg nie­
spodzianek i alrakcyj.

I)o tańca przygrywać będą 2 
■wspaniałe orkiestry.

Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, |ktÓr« oljv.\uinć można u Sfe- 
kret*l iaeie Zwiazk,! Samnrzą- 
fiłfłwcćw (gmach Zarządu Miej­
skiego).

OSswóe! Ligi Lofnicznej w Gdyni
Liga Lotnicza, mająca za zadanie j Gan, skarbnik ob. Zabłocki, członkowie 

zrzeszenie wszystkich interesujących i drh. Nowak i podinsp Zmystowski. Do
6ię lotnictwem, jest organizacją młodą, ------ =-1--
tym niemniej rozwija się w szybkim 
tempie. Cały kraj, podzielony na woje­
wódzkie okręgi, pokrył się siecią licz­
nych obwodöiV, mających już w chwili 
obecnej setki kół na terenach szkół, or 
ganizacji i zakiadów pracy. Wybrzeże 
nie pozostaje w tyle-. Oddział Woje­
wódzki. Ligi Lotniczej w Gdańsku zorga­
nizował już kilka obwodów w więk­
szych miastach, wśród nich także ob­
wód wydzielonego miasta Gdyni-

Zebranie organizacyjno-informacyj­
ne L. L. w Gdyni, zwołane przez komi­
sarza L. L. ppłk. Kapelińskiego, odbyło

komisji rewizyjnej weszli jako prezes 
ob- Finfinicki, członkowie: ob. Walerian 
i ob. Cętkowski. Obecnie Zarząd przy­
stępuje do organizacji kół.

Koło Ligi Lotniczej może powstać 
wszędzie tam, gdzie zbierze się co naj­
mniej 20 członków. Wybrany spośród 
nich delegat powinien zwrócić się do 
Zarządu obwodu po regulamin i dekla­
racje członkowskie. Po otrzymaniu ich 
zwołuje zebranie, na które zaprasza in­
struktora i przedstawicieli Zarządu Ob­
wodu. Ci wyjaśniają zebranym cöle, za­
dania i formy organizacyjne Ligi Lotni­
czej, następnie wybiera się Zarząd Kola

się dnia 5 grudnia 1947 r. w lokalu I w składzie 3—5 osób. Po zatwierdzeniu

Początek o godz. 21.00.
40F

wodowych i młodzieży. Po wygło­
szonym przez delegata Wojewódzkiego 
Oddziału L. L. ob. Danielewskiego, refe-

Ligj Lutniczej. Oplata miesięczna wyno­
si 10 zł, z tym, że każdy według swych 
możności może zadeklarować sumę wyż

racie o zadaniach Ligi Lotniczej, wy szą. Działalność Koła, io zorganizowa 
brano Tymczasowy Zarząd Obwodu, ! nie u siebie czytelni - biblioteczki lotni- 
kt-órv ukonstytuował się w składzie: I czej, prowadzenie wieczorów dyskusyj- 
prezes ppłk Kapeliriski, wiceprezes | nych, odczytów, w szkołach — modelar- 
kmdr. ppor, Krawczyk, sekretarz ppor I ni i aktywne uczestnictwo w wszelkiego

ii- I. 1948 31. I. 1948
p8CZ.gotfz.21 Hnt 4üf©Slj@fcilk1!öbllPöcz.godz.21

w salonach Grand Hotelu w Sopocie 
_________________Zamówienia na stoliki przyjmuje Dyrekcja Grand-Hotelu

ÜR EWN O
opałowe suche

szczapowe
i zrzyny tartaczne

sprzedafa ses-k

TARTAK we Wrzeszczu 
Kościuszki 6 teł. 4-25*54

TEAT R Y
TEATR KAMERAINY „WfHRZgili" w Domo M»- 
rynarza, Gdynia, Skwer Kościuszki 12:

Śioda — godzina 20.00
,,Temperamenty” komedia Cwojdzińskiego w 
inscenizacji Iwo Galla.

TEATR MIEJSKI — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 16
ftroda — godzina 19.3Q„
„Powrót posła" komedia Niemcewicza w wy­
konaniu Gdańskieqo Zespól n Artystycznego. 
Inscenizacja M. Szczepkowskiej.

R E P E R T U A I? KIN
GDYNIA — „Warszawę" — „Skarb Tarzana — 

od lat 10
GDYNIA — „Atlantic" — „ßelHa tańczy" — 

od lat 15,
GDYNIA — Dom Marynarki Wojennej — kino 

nieczynne
GRABÓWEK — „Fala" — „Wiosna" .— od 1. 14 
CHYLONIA — „Promień" — „Mściwy jastrząb" 

od lat 14
OLIWA — „Polonia" — „Zwycięzcy stepów" — 

od lat 12.
SOPOT — „Polonia" — ,,Tajemniczy nieznajomy"

— od lat 14.
SOPOT — „Bałtyk" — „Dziewczęta z baletu"

— od lat 12
WRZESZCZ — „Capilol" — „Znak Zorro" —* 

od lat 14.
WRZESZCZ — „Bajka" — ,.Spotkanie" 

od lat 18.
GDAŃSK — „światowid" — „Wesoły subloka­

tor" — od lat 12
WEJHEROWO — „ń wit" — „Noc grudniowa” — 

od lat 18.
SŁUPSK —■ „Polonia" — „Konwój" — od 1. 12 
l-GBORK — „Freqata" — „lasne Łanv” — 

od lat 12.
•PUCK — „Mewa" — „Lermontow" — od 1, 14 

KARTUZY — „Kaszub" —• ..Ostatnia noc' ■— 
od łat 14

KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — „Piętnastoletni 
kapUan" —* od lat 12

TCZEW — „Wisła" — , Nauczycielka bawi się"
— od lat 14

STAROGARD — „Polonia" — Kino nieczynne. 
KOSZALIN — „Polonia" — „Curie Skłodowska" 

od lat 14
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — „Jasne ?,any" — 

od lat 12
SZCZECINEK — „Wolność" — „W cieniu po­

dejrzenia" — od lat 14

BEZPŁATNA
CZYTELNIA CZASOPISM

czynna jest co dnia od godz. 10—17 w lokalu 
•»Czytelnika" w Gdyni, uL 10 Lutego 2?.*

W YST A W Y
Wysiewa „30-lede Zw. Rart/lec Kiego", zorgeoL 

towana staraniem Tow Prevent Polsko Rsdzięr 
tlej otwarta jest codziennie od qodzlnv 11 dn 
IR w sail . PotoM«’* we Wr?e$7cru, Rokosspw* 
(kiego Nr 15 Wstęp bezpłatny.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
OdufKku zawiadamia, że wystawa ZwLt-
rku Radzjerkleqo ’, która mieści s:o w sali „Po 
lonia" prry ul. Kooseve.Ha, zostanie zamknięta 
dnia 29.1.4» r.

Wystawa barwnych drzeworytów japońsklrh 
w Sopocie, w Zwigzku Plastyków (ul. Rokossow­
skiego 54) otwarta zostanie w czwartek o godz. 
18.00.

ZFBRANTA T ODCZYTY
Walna zebranie gdyńskiego Oddziału Tow. 

Przyjaciół Żołnierza odbędzie sie w dniu 4 lu­
tego w sali MRN w Gdyni o godz. 17,00.

W dniu 28 stycznia (środa) o godz. 17.30 
w sali czytelni Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, 
ul. Wałowa 16 odbędzie sie zebranie, organi­
zacyjne Gdańskiego Oddziału Polskiego Tow. Hi­
storycznego. Na zebraniu wygłoszony zostanie 
odrryt dr Mariana Pelczara, dyr. Biblioteki. Miej­
skiej w Gdańsku, o stanie badań nad his ton n 
Gdańska. Komitet organizacyjny zaprasza wszyst­
kich historyków- z terenu woj, gdańskiego do 
Wzięcia udziału w zebraniu, jak również wszyst­
kich interesujących się problemami historyczny­
mi Gdańska.

n v t v r y <\ p t e rr
od dn. 24. t. 124» r. do dn. 31. !. 1948 r.

GDYNIA i O KŁÓW O; Apteka dr. Jurkowskiego 
— Skwer Kościuszki 1 Apteka 6więtojati- 

ska — ul. Świętojańska,
SOPOT- Apteka Nowa — ul, Stalina.
OLIWA: Apteka ped Orłem — ul, Armii Ra­

dzieckiej.
WRZESZCZ: Apteka nod Orłem — ul. Grun­

waldzka.
GDANSK; Aptek* Morską ul. Łąkowa.
W JU .»-dr«

CENY NISKIE CENY NISKIE
cole mmłn
oczyszczoną z Gdańska i Elbląga

rozprowadza:
tESmU fllTtBUtSB BUBHUmil
SOPOT, STALINA 798. TELEFON 515-41.

3?h

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Handlowa Przemyślu Drzewaego w Warszawie 

Oddział Pomorski vr Cihiii, ul. Świętojańska 120 of.łasza mniej­
szym przetaig nieograniczony na wykonanie zabezpieczenia 
okien wyet^ołpyęli i biurowych kratą, ewenl. siatką. *

Bliższych.,szczegółów udzieli CTIPD w Cdjni w godzinach 
urzędowania.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Cen­
trali llandl. Przciu, Drzewu, tv Gdym, ul. Świętojańska 120 w 
terminie do dnia 31. I. 48 do godz. 10.00 rano.

Otwarcie ofert nasiapi w dnia 31. 1. 48 o godz. 12-ej wpół. 
Centrala llandl Pr/eni. Drzewn. zastrzega sobie dov. olny w \ bór 
oferenta i unieważnienie przetargu bez podania powodu

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego-posiada do 

sprzedania w fabrykach zapałek w Üloniu, Częstochow ie. ( /c- 
ehov kiach kolo Bielska, w Sianowie kolo Koszalina oraz v; Odan - 
sku — walki użytkowe osikowe, olchowe, hrzozowe, bukowe 
i świerkowe o długości ca 60 cm i średnicy 8—16 cm, pozostałe 
po produkcji zapałek, w* Jo.ściach wagonowych. Próbki oglądać 
można w wymienionych fabrykach oraz w Dyrekcji Państwo­
wego Monopolu Zapałczanego. Oferty z podaniem ceny za 1 mp. 
(ca 0,S0 .nr3) loco fabryka w ładunkach wagonowych składać na­
leży do dnia 28 lutego 1948 r. do Dyrekcji Państwowego Mono­
polu Zapałczanego, Warszawa, Kielecka 16. 530-k

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow y< li w Szczecinie ogła­

sza przetarg nieograniczonymi pocięcie i demotPaż zni-szc*on*j 
k rat ownicy wiaduktu kolejowego w klin 349,200 linii Kostrzyn 
—Szczecin Port o wadze około 240 ton.

Z bliższymi warunkami za po/nać się można w W * dziale 
Drogowym DOKP w Szczecinie.. prz\ ul. Al. 5 Maja 18/20, pokój 
328- 111 plr. w godzinach urzędowych, gdzie można też otrzy­
mać ślepy kosztorys.-

Oferty winny być składane w gmachu I )OKP w Szczecinie 
przy Al. 3-go Muia 18720 do skrzynki ofert, do dnia 10.2. 1948 r. 
do godz. 1000 w podwodnych, nieprzejrzystych i zalakow'anych 
kopertach, z napisem „Oferta do przetargu w dniu 10. 2. 1948 r. 
na usuniecie wiaduktu wr kim. 349.200

Otwarcie ofert nastąpi w lym samym dniu o godz. 11.00 w
pokoju 324. Do oferty wbiien być dołączony k\vit Kasv Derek­
cyjnej- na w płacone w adium przetargów e w v. \snko«ci - proc. 
oforim aJic | sumv. Uonorowane będą tylko knitv Kas\ I)’ rei- 
cyjnej względnie dowod zwobiicnia od obrnciązku składania 
wadium.

Cesje na zabezpieczenie wuidimn należy również, przed 
przetargiem uzgodnić z Wydziałem Drogowym i Biurem finan­
sowym i złożyć je w Kasie Dyrekcyjnej.

Firmy, które nie wykonywały robót dla Dvreknji przedło­
żą dokumenty uprawniające do wykonywania rolxit, oraz refe­
rencje instytucji pracodawczych.

Dyrekcja zastrzega sobi< prawo swoliofłnego a. 's boru ofe­
renta bez względu na cenę, jak również prawo uznania, że prze- 
iarg tu& dał pozytywnego wyniku, 33i-k

MIESZKANIE 2—3-pokojowe z komfortem Gdy­
ni potrzebne. Kor.zta remontu zwrócę. Oferty pod
, 600". ______________________________ 422
POSZUKUJE 3-pokojowego mieszkania —• w 
centrum Gdyni — z n zwrotem kosztów — e- 
wenluainis zamiana ud 3 pokoje umeblowane w 
Szczecinie. Oferty: Bmro „Tumara" Piastów 76

16-kw

lina ??4.

rodzaju imprezach Obwodów Ligi Lol- s!ta£»!n
niezrej, jak wystawach pokazach, zebra- | ooa -MOWTOWANE' dw7 wkoje kwcSiiia — 
flidCR, Ouczyiach, filmach iłp. Członek nd«ńsk zamieniQ n« Sopot. Sopot, Wiedza, Sta- 
Ligi Lotniczej ma pierwszeństwo i ulgi 
we wszystkich gałęziach sportu lotni­
czego, a więc w modelarstwie, szybow­
nictwie, spadochroniarstwie i lotnictwie 
motorowym.

Liga Lolnicza udostępniając wszyst­
kim tak silnie kształtujący charaktery 
i wyrabiający tężyznę fizyczną sport, 
jest organizacją o wielkim znaczeniu dla 
przyszłości i obronności państwa. Dla­
tego toż naprawdę wszędzie muszą po­
wstać koła Ligi Lotniczej i naprawdę 
każdy powinien zostać członkiem 
Lotniczej-

Andrzej Pluciński.

UNIEWAŻNIENIA — ZGEBY
UNIEWAŻNIAM lokumenly na narwisko Irene-
iisz bzpanick. Sopot, Stalina_689—3. 52-S
UNIEWAŻNIA sie skradziony stempel F. Zakład 
Ślusarsko-Spawałniczy J Jasiński — Gdansk-O- 
runia. Raduństa 9 — Ostrzega się przed nadu­
życiem. ________ _____ 123-Wt
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: dowód
osobisty, doteód yameldo'.vania legitymację pra­
cy praż kartki żvwr.ościcwe na np^wisko Klap 

'• ■ ■' ' ul. Redutowa 
34-<|d._ . . nówna Wanda — z am. Gdansk, 

Ligi J 7 m. 17.

łmww Sfotzniv ptm
zatrudni od zu raz w Dyrekcji Technicznej 

i na Stoczni Gdań.skiej

2 ^Rstrükitrów feofłow
(inżymerćw Ew?iüGa!o!e tytWM 

i dfiigcietnig praM)
Zgłoszenia: Zjednoczenie Stoczni Polskich —

Gdańsk, Jana z Kolna1 31 — Wydz.
Pers. pokój 127.

TSE<CMWiM
POTRZEBNY NATYCHMIAST

DO FAEuRYKI <15
Urządzeń Maszynowych w Oliwie
Uposalcnio w g grupy od V — VII 
GRUNWALDZKA 47» TEL. 526-46

IB KTO A 1Zä'kßO samochodowe
polec«

FABRYKA LUSTER I SZUFIERNIA SZKLĄ 
W. M a ł u * z a k 1 Ska 

Gdańsk - Orunia Plac Kolejowy 3 30-D

IEHLJ\1Y i NAPISY
plakaty, litery z dizewa i metalu — 
wvkiinine 'VUkßfaislii S ‘'mloiot, Cdy* 
nia, ul. -iwtełoiaóska 65. lei. 42-55.

iPoeffar #'*?#*«**«'€*
Prof. Akademii Lekarskiej w Gdań 

sku Dr. Michejdzie oraz Lekarzom 
asystującym przy operacji jak i za 
opiekę po operacji tą drogą skiadam 
serdeczne Cóg zaptać”.

Również Siostrom z Oddz. Chirur 
gicznego 2a za opiekę podczas poby­
tu w szpitalu serdeczne podziękowa 
nie. 333-k

Grysiewicz Antoni 
Świecie n. W. ul. Słowackiego 4

OOiOSZŁHIA ilPOBHE
S P R Z E 1) A Ż

PRACOWNIA teczek, torebek, portfeli 
G*jda Łódź, Piolrkov/ska 36.

Ryszard
ll-kw

SAMOCHÓD osobowy „Oppel" stan dobry z 
papierami sprzedam — Stalkowski. Wielka Wies 
Ha 11 crow o — telefon 14. 320-k
SZCZENIĘTA szkockie ierriery do sprzedania. 
Sklep , Kamilla", Sopot, Stalina 784. Tel. 5111-03.

____________________________________ 126-M
IVJLCZ4II - szczenięta czterotygodniowe do 
«*i>rze<ian;a — Sopot, ul. Struga Nr 1 (w końcu 
ul. Ąb.rLihdmal. 130-M
SPRZEDAM bufet sklepowy 70X270X200 wia­
domość: * sklep papierniczy — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 142. 324-k

KUPNO
KUPIĘ samochód osobowy DKW lub Simca —
zgłoszenie we wtorek od 9—11 — Wrzeszcz,
Kościuszki 4a. 325-k
1ODÓWKA elektryczna czynna w dobrym stanie 
potrzebna dla większej stołówki (na 200 osób). 
Olerty do Dziennika Bałtyckiego pod .Lodów­
ka". * 421

LOKALE

MIESZKANIE luksusowa pięciopokojowe, najlep­
sza dzielnica Katowic, zamienię na dużo najchęt­
niej samotny domok na Wybrzeżu. Zgłoszenia 
Czytelnik" Warszawa, Poznańska 38 — pod

„Zamiana", 10-k.w

Pokcju w Oifpi
dla 2-ch pracowników poszukuje od zaraz 
U-ma M. Graczyk — Gdynia, ul. Abrahama 28

PARCELA z domkiem położona w Oi łowię —- 
Promenada Król. Marysieńki 1, wielkość 1477 
ni. kwndr. do sprzedania. Informacje: Jagodziń- 
fcki lek. wet. Wejherowo, Boiduąna 11, tel. 34.

127-M

ZGUBIONO legitymację wydany przns Zv/inzek 
Pracowników Społecznych opiewająca na naz­
wisko Czerwień Stmb>Łw Nr leg. U?/46 
bion;t w okresie świątecznym w kinie ,,War-
S7Q'tfa"' __________________________________405

SKRADZIONO Zw. Zawc«lowtgo ńa
nazwisko Maria Schmidt. _
W" DNJU^23.I.40 trolleybusie na przestrzeni Gdy- 
nia-Cbylonia zagubiono teczką zawierajtttą ksin- 
żs:f‘ podatkowa Nr 1 wraz z rachunkami i do­
wód osobisty na nazwj^ko Czerniak Maria Gdy- 
nia-Grabówek, Dreszera 29 g. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem. <08 
ZGUBIONO portlel ^z dokumentami na nazwisko 
Litwin Paweł — Sopot. Grottgera 6 na trasie 
Siedlice—Sopot, Zaświadczenie stałe, karta RKU, 
odcinek zameldowania, karla rowerowa, karta re­
patriacyjna, zaświadczenie zwolnienia z pracy
i inne. _______ ___________ __________
UNIEWAŻNIAM zagubione legitymacja: pracow­
nika Politechniki Gdańskiej Nr 164/46 Zw. Za- 
wotiowedo i kartki żywnościowe na nazwisko 
Małgorzata Grüneröwna. 238-c

wolne rTTsÄLT
POTRZEBNE panienki do robót n* drutach —
S!alina 753 m< 7, Sopot. _____
POTRZEBNA”kucharka do restauracji. Wraerac^
ul. Libęrmana 30.________ _____________
GOSPOSIA zagotowaniem na gospodarstwo 3viej- 
skie okol^ęu Gdańska potrzebna. Wiadomońó:
Gdynia, Beniowskiego 13 m. 3.     417
POMOCNICA domowa z* sprzątaniem bibliote­
ki potrzebna. Wymagano polecenia. £gltmPniA:
Biblioteka Wrzeszcz, Pileckiego 6. ____
MASZYNISTKA ”biegłäT”ze sterwotjrafig i znajo- 
moŃcu4 języków, natychmiast potrzebna do po­
ważnej firmy. Oferty z życiorysem do I>z. Bał­
tyckiego pod Nr^326.  326-k
DYREKCJA Państw. Liceum Ogrodniczego w 
Prusyęyu Gdańskim ul. Wojska Polskiego 3. po­
szukuje od. zaraz polonistki z programem naucza­
nia w Liceach. Warunki do omówienia na miej­
scu. Zgłaszać siC w poniedziałki, wtorki, piątki
i soboty w godzinach_urzędowych. 327-k
BUCHALTER obeznany ze wszystkimi pracami 
biurowymi możl. jęzvk angielski od zaraz po­
trzebny. Oferty, odpizy świadectw pod: Skrytka 
po cr.to w a 12 — S opo t. 40B
POTRZEBNA samodzielna gosposia — referenci* 
wymagane. Sopot, Pułaskiego 23 a II p.

38P

“ ÖSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER-bilansisł® sporządza bilanse, przyj­
muje prace dorywczo. Oferty „Panto" —* Sopot, 
PI, Wolności 10_— ,,D. B.'L 124-M
COSPODYNl”starsza inteligentna poszukuje pra­
cy w domu kulturelnym u małej rodziny. Zgło­
szenia do Dz. Bałt. pod „Samodzielna". 410 
OGRODNIK”*wszechstronnie wykwaVilikowanv — 
żonaty poszukuje posady. Weyner, Wejherowo,
Sienkiewicza 10._____________________________ 332-k
KSIĘGOWA samodzielna, listy płac, maszynopi­
saniu, korespondencja, przyjmie odpowiedran po­
sadę. Miejscowość obojętno. — Zgłoszenia: 
Gda.ńsk 2, Posła restante Nr 278B. 122*Wr

N U K
KOHESfONDEnCYjNc KURSY KSir.GOWOfiCI -
Informacje: Lublin, Skrytka pocztowa 1Q5 ?~kw 
CIIFSlLRFILLir* COLLELifc. Zapisy’— angielski« 
przedszkole oraz dorośli — Wrzeszcz, Grunwsidz-
ka 44.___________________ __________________ 110-WI
TAŃCÓW towarzyskich naucz« zrof. MichaUi— 
WlCZ _ Wrzeszcz, Pileckiego i U praw» prze­
cznica Morskiej, ____________ L-'—’ ^
NOWOCZESNEJ k.ipcjo "ości (przebilkowo-puno- 
wej| wyucza rzeczoznawLa, Orłowo, Orłowska 
51 — iu. 119

R Ö N E
A) — AKUSZERKA RYNG - 6MIAŁOWSKA --
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, Hi P-________
AKUSZFRKAworszav/ska — długoletnia praktyk» 
Porady — zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6 ^7

POSZUKUJĘ-wspólnika do istniejącej wytwórni 
wód gazowanych oraz rozlewni piwa 
Zgłoszenia kierować: Dy.lennik Bałtycki pod „404 
WYŻLICA^—- c?.«rna, młoda przybłnk*!» się* 
odebrania — zwrot kosztów. Po trzech dm ach 
uważam za własność. Brzeżno —• Emilu P-atcr ^ ry 33-g<l.
ZAMÜNIE gospodarstwo rolne 8,25 hä z zasie­
wem na Dolnym ŚUpsku na male gospodarstwo 
w okolicy Gdyni, Gdańska. Wiadomo««: Olwa, 
Leśna 9_m. 3^ -3^5d-
ZNALEZiOŃb 
Piotra 1U

kożuszek do odebrania — ul. 
Kazimierz Dobrzyński.

1000 ZUOTTCH nagrody za oddanie zostawio­
nych w pociągu dnia 22 stycznia: ksjażki ^ na- 
ukowfij niemieckiej i rękawiczek. Rękawiczki o- 
bojętne. Oliwa, Armii Radvieckiej 1? — Par­
ter — Bogdan.______________________ 1’29-M
ZA długi mego męża Alfonsa ^ielewskieąo ni« 
odpowiadam — Żolewska Jadwiga — Kartuzy —
Parkowa b._________________ 416
SZWACZKA chcgcH otworzyć pracov/nic na włas­
ny Tachupek. poszukiwana. Zgłoszenia „Dom Spor 
to wy” GdynU, święto jafiska 4f>. 18*S
Z rÓWÓDU "choroby, odfctnpiC dobrw» prny\>eru- 

lokal restaurację dancingowa w centrum 
Torunia 2d zwrotem kosztów remontu, Wiadomoś­
ci w Adm. Dziennika Bałt;_pod „Pilne".___ J>23
ZNALEZIONO 24 Sty dz ni a. v/ Bogorie świecę, do 
motorów. Odebrać Wrzeszcz, Na Wzgórzu 7.

121-Wr
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Pod adrpsem Urzędu Celnego tV*eiechanych kilometrów i wolelib,s-
my nie przeładowywać wozów.

Było by bardzo wskazane, żeby U- 
rząd Celny ujawnił w głównych z v- 
sach stawki pobierane od paczek amery 
kaliskich. Otrzymałam jednokilową pacz 
M z Nowego Oileanu, zawierającą cu-

Może bv lepiej Zarząd Nliejski zwró­
cił cię do MO. zamiast robić z kierow­
ców „kozły ofiarne j

Kierowcy MZKGG. I

kier. Zapłaciłam za nią 153 zł., p.zy od- Zwierzęta Z OllWSkiePO Paikll 
b.orze, a wiadomo, że cukier u nas na
rynku kosztuje 180 zł. Zysk jest zbyt 
mały, aby uzasadniał koszt przesyłki i 
opakowania. Będziemy musieli uprze­
dzić naszych przyjaciół, aby sobie da­
remnie kłopotów nie stwarzali. Trzeba 
jednak wiedzieć, czy pobrana stawka 
nie była przypadkową omyłką. A. Ł.

Młodzież i kino
Jedyną kulturalną rozrywką Kartuz 

jest kino. Niestety obaj moi synowie i 
córka są pozbawieni możności Korzysta­
nia z niego. Dlaczego? Bo . władze 
szkolne zabraniają młodzieży uczęszczać 
do kina, dopóki kłoś z grona nauczyciel­
skiego nie ocenzuruje filmu. W całej 
Polsce wystarcza, że każdy film jest o- 
cenzurowany przez Główny Urząd Kon­
troli Prasy, Publikacji i Widowisk.

Widocznie jednak dla nauczycielst­
wa kartuskiego zezw-olenie i ocena Pań­
stwowego Urzędu Kontroli są nie wy­
starczające Kartuscy nauczyciele stwo­
rzyli sobie własne przepisy, poprawia­
jąc zarządzenia państwowe. Przez to do 
chodzi do gorszących scen. Na film doz­
wolony od lat 12 nie mogą chodzić mło­
dzieńcy 18-letni, nawet z rodzicami, bo 
nauczyciele stoją przed kinem, bądź to 
odganiając młodzież, bądź zapisując naz 
wiska i udzielając napomnień i nagan 
w szkole. Młodzież jest pozDawiona po-

— Zwierzęta 7 Oliwskiego Parku
W związku z artykułem ob. Cz. Jóź- 

wiaka pt. „Ukryte cuda", umieszczonym 
w dziale „Śmiało i szczerze” „Dziennika 
Bałtyckiego" Nr 15 z dnia 15. 1. 1948 r., 
Zarząd Mieiski w Gdańsku wyjaśnia, 
że oiganirację ogrodu zoologicznego w 
Oliwie przeprowadza Towarzystwo Przy 
jaciół Oliwy i Jelitkowa. Wobec tego, że 
już checn.e nadsyłane są zwierzęta dla 
przyszłego Zoo, a Towarzystwo nie ma 
jeszcze dla nich odpowiednich pomiesz­
czeń. część zwierząt przejął na przecho­
wanie — do czasu uzyskania przez To­
warzystwo odpowiednich budynków — 
Wydział Plantacg Miejskich Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku. Oczywiście. Wy 
dział Plantacji Miejskich, mający zupeł 
nie inne zadanie, nie ma dla wszystkich 
tych zwieiząt takich pomieszczeń, aby 
zapewnić publiczności wygodny i łatwy 
dostęp do nich. W miarę jednak posia­
danego miejsca i w miarę swych możli­
wości, czyść przechowywanych zwierząt 
Wydział Plantacji umieszcza w palmiar- 
m Parku Oliwskiego. O otwarciu dla 
publiczności dostępu do palmiarni w 
Oliwie umieszczone były anonsy w 
„Dzienniku Bałtyckim ,

Zarząd Miejski 
w Gdańsku

darowani przedstawiciele różnych insty­
tucji, nie mających nic wspólnego z woj 
skiem wykorzystują często swój mun­
dur dla otrzymania biletów do kina bez 
kolejki. Administracja kin nie powinna 
tego tolerować

P. Kalina Rosińska twierdzi, że teat­
ry „Wybrzeże ' i ,.KameraIny" zbyt 
rzadko zmieniają repertuar.

ł ł*« U f

Z wycie« * tunre-u ping-nongowego Wybrzeża
Zorganizowany indywidualny turniej 

ping - ponpowy Wybrzeża pracz Z. K. S. 
Marynarz wyłonił w rozgrywkach finało­
wych 6 najlepszych pmgoongistów Wybrzeża. 
Nia 40 uczestników zgłoszonych przez wszy­
stkie kluby wybrzeża I miejsce zdobył ob. 
Kasprowicz „Gedania“, II — ZKS Mary­
narz ob. Blot, lii — ob. Wawrvkiew'cz Ź. 
K S. .Marynarz IV — Kowal ,k.i CGcdSma), 
V — Orłowski — Stoczniowiec i VI — Par, 
czenkc J-1KS Sopot, Należy podkreśl ić szcze 
polnie zdobycie U i HI mieisca przez cz'on- 
ków nowo powstałego klubu „Marynarz“. 

Po rozgrywkach fnalowvcb odbyła się
herbatka dla zawodników, podczas której
zwycięzcom zostały wręczone nagrody przez 
Kapitana Portu ob. Lekkiego, Dyrektora

GAL Pliniusa i Prezesa Z. Z. T R P. Od­
dział Marynarzv ob. Skibę, Kapitan Lekki 
w imieniu Klubu życzył zdobywcom za­
szczytnych miejsc nowych — dalszych suk­
cesów na niwie sportowej. Herbatka klubo­
wa została urozmaicona występami sekcji 
teatralno Muzycznej.

Zan,yd Związliowego Klubu Sportowe­
go „Marynarz" zawiadamia wszystkich 
członków oraz sympatyków, że w dniu 30 
styczn a br. o godz. 18 w lokalu Klubu — 
A'eja Zjednoczenia, dawniejsza przystań Że­
glug1', adbcdz'e sic zebranie na którym o- 
necnpść członków ze względu na omówienie 
zasadniczych spraw w związku z powsta­
niem Klubu jest obowiązkowa.

znawania wysoce interesujących filmów*
jeszcze

eresu ąuycLi mmow , _ • _ » • . '
zagranicznych oraz „Polskiej Kroniki j W S l'l 3W16 rCPatricłU
Filmowej", w której pokazywane 
są przecież wysiłki twórcze od­
budowującego się kraju K.na wprowa­
dziły kupony ulgowe dla młodzieży i w 
caiym kraju są one stosowane, jedynie 
w Kartuzach władze szkolne tych kupo­
nów nie chcą rozprowadzić

Jako ojciec pragnąłbym, aby moje 
dzieci widziały i wiedziały jak najwię­
cej, jako Polak szanuję pravra wydane 
przez specjalnie powołane do tego urzę 
dy państwowe

Mpże by tak Kuratorium Szkolne wy 
powiedziało się w tei spiawie.

Stroskany ojciec.

Kierowca, czy kozioł ofiarny

My, kierowcy MZKGG stali ezytelni-
Oy „Dziennika Bałtyckiego ’ usilnie pro­
simy ob. Redaktora o zamieszczenie kil­
ku słów w dziale „Śmiało i szczerze”.

Dnia 20 stycznia 1948 r.. dostaliśmy 
pismo od władz zwierzchnich, że Zarząd 
Miejski m. Sopotu zwrócił uwagę na 
przeładowanie wozów i zapowiedział na 
kładanie kary na kierowców w wysoko­
ści zł. 10.000 łub 4 tygodni aresztu.

Np. autobus 
na trasie Gdynia

Od 1945 r. PUR przyjmował od re­
patriantów wnioski na nieruchomości 
poniemieckie. Wnioski były przyjmowa 
ne tylko od tych, którzy mieli odpo­
wiednie dokumenty, stwierdzające fakt 
pozostawienia przez nich nieruchomości 
za Bugiem, Takie dokumenty szacunko­
we w myśl zawartej umowy repatriacyj 
nej między PKWN a rządem radzieckim 
gwarantowały repatriantowi otrzymanie 
rekompensaty na terenie Państwa Pol­
skiego. Słuszne więc jest stanowisko 
tysięcy repatriantów, że tu nie chodzi o 
dar, lecz wykonanie zobowiązania.

Jak wygląda rzeczywistość? Wiele 
wniosków złożonych było na nierucho­
mości, zajęte przez przypadkowych użyt 
kowników. W myśl obecnych założeń Cj 
użytkownicy mają pierwszeństwo naby­
cia na własność. Czy to jest słuszne? 
Ogromna większość tych użytkowników 
pos'ada jut nieruchomości na terenie 
Polski Centralnej, zaś repatriant — r7P.cz
zrozumiała — żadnej. Fakt użytkowa­
nia nie powinien być dp :vdujący przy 
załatwianiu tych spraw. Tylko nieliczna 
część repatriantów przybyła w pierw­
szej połowie 1945 r. Należy stv/ierdz.ić, 

ciężarowy, kursujący! że niejednokrotnie obecni użytkownicy 
Oksywie, przyjeżdża I nieruchomości ponieśli newne koszta re­

na pierwszy p-zystanek obciążony . nor­
malnie, k erowca wysiada z szoferki i 
mówi .proszę państwa więcej nie wsia­
dać, gdvż ]est wóz obładowany". Pasaże 
rowie są rak bajecznie zdyscyplinowani 
iż n:e wsiadają ale zanim kierowca wsią 
dzie do szoferki i ruszy pierwszym bie­
giem, już doładuje się około 15 osób, Po 
winien więc wyprosić tych pasażerów, 
ole żaden z nas nie jest w stanie tego 
zrobić.

Bywają wypadki, że wóz nadmiernie 
przeładowany nie zatrzyma się na przy­
stanku, a wtedy kierowca musi uważać 
na wszystkie strony, bo nieraz lecą kije 
i kamienie.

Kierowcy MZKGG me otrzymują pre 
mii od sprzedanych biletów, tylko od

montu. Ale czy ten, kto mieszka w bio 
ku i naprawił okna lub dach. ma jakieś 
pretensje o prawo własności? Chcąc wy 
godnie mieszkać, trzeba było ponieść 
koszta remontu. Uważam, że jedynie du­
że koszta remontu mogą upoważnić 11- 
z.vtkownika do pierws-eństwa. Sprawa 
iesu bardzo poważna i subtelna, więc 
ab\ znaleźć kompromisowe wyjście, na­
leży ją rozważyć wszechstronnie.

J. D.

W INNYCH USTACH
P. Kazimierz Ratajczak zwraca uwa­

gi; nauczycielstwa i rodziców na nieod­
powiednie zachowanie się młodzieży' na 
ulicach.

P. Edward Cichocki pisze, że umun-

LISTV DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE“ NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" GDYNIA. MŚCIWOJA 9.

V koncert symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej
Program Weber — Uw’ertura do op. 

„Oberon", Fkier - Autori — Kołysanka, 
Autori — „Melodie murzyńskie”, Stra­
wiński — Wyjątki z suity „Ognisty 
Ptak Czajkowski — V symfonia. Wy­
konawcy: orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Bałtyckiej, Franco Autori, dyrek­
cja. W Sopocie, dnia 23 stycznia 1948 
r„ powtórzony w Gdańsku.

Na kilka godzir przed koncertem ka­
sa znowu wywiesiła napis: „Wszystkie 
bilety wysprzedane". Jest to objaw tak 
radosny, że należy o tym mówić z dumą 
i wiarą w dalszy rozwój muzvki na Wy 
brzeżu. W Sopocie i w Gdańsku już się 
wytworzyła liczna kadra stałych bywal­
ców na koncertach symfonicznych. Urn e 
jęiiia polityka programowa dyrekcji F. 
B. na pewno podtrzyma ten zapał i de­
cydująco ugruntuje to zagadnienie.

Ostatnim koncertem dyrygował zna­
ny nam już z ub. sezonu kapelmistrz 
amerykański, Franco Autori. Z przy­
jazdem tego nośna łącizyliśmy nadzieię 
usłyszenia jakiejś nowej kompozycji z 
dalekiego świata. Program zapowiadał 
„Nowe tańce" (amerykańskie) P.ieggera, 
niestety, z powodu nienadojścia nut, za­
stąpiono ten numer „Melodiami murzyń­
skimi" w insti umentacji . Autoriego, peł­
ni mi rezygnacji i melancholii, co spowo 
dowafo brak kontrastowości w progra­
mie I części koncertu. Autori odznacza 
s.ę ogromna pamięcią riwizf->' dyry­

guje bez pomocy partytury. To pozwala 
mu skupić całą swoją uwagę na treści 
wykonywanego dzieła. Operując zbyt 
może wielkimi ruchami, wydobył z or­
kiestry naszej wszystko, co ta w danej 
chwili z siebie dać może. Piano zespo­
łu nasycone było dźwiękiem, a forte po 
siadało jasność i jędrność brzmienia. 
Stąd romantyzm, zawarty w uwerturze 
Webera, wsparty na kolorystyce i we­
wnętrznym dynamizmie, wypadł w ca­
łej swej okazałości. „Ognisty Prag” 

Strawińskiego i V symfonia Czajkowskie 
go znalazły w Autorim znakomitego in­
terpretatora. Maestria w rozplanowa­
niu. brzmienia, sprężystość -rytmiczni» i 
smak artystyczny Autoriego jiowodują, 
że podaną muzykę publiczność- przyjrau 
je z całkowitym zrozumieniom jej treści 
i formy. W końcu podkreślić pragnie­
my miniaturową 1 ołysankę Jana Ekiera, 
napisaną na fortepian, którą zinstrumen­
tował bardzo trafnie i ciekawie pod 
względem kolorystyki Autori. Jest to 
komnozycja rektora Państw. Wyższej 
Szko>y Muzycznej w Sopocie, którego 
„Suitę góralską" na orkiestrę symfonicz­
ną już poznaliśmy. Obecnie, po „zado­
mowieniu się" na Wybrzeżu, rektor 
Ekier na pewno ewoją wielką sztuką 
pianistyczną i kompozytorską wzbogaci 
życie muzyczne morskieoo regionu. '

V R H.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Aleksander Miłosz — Wrzeszcz.

„Repeituar kin" jest ogłoszeniem, za 
które redakcja nie odpowiada. W spra­
wie zwrotu litra -wódki należy' więc peT 
traktować z „Filmem Polskim". Jeżeli 
chodzi o zakłady, w których przedmio­
tem jest alkohol, to w zasadzie ich nie 
pochwalamy.

Jeden z obserwatorów — Hel. W 
dziale „Śmiało i szczerze" nie zamiesz­
czamy' ani podziękowań, ani anonimów. 1 
Pieniędzy, o ktory'ch Pan pisze, nie o-, 
trzymaliśmy'.

P. J. S. Krytyki „menu" nie zamieści • 
my Radzimy przesłać do redakcji „Ko- , 
biety'". - 1 1

P. Inż. E. Sulinski — Sopot. Sądzimy, 
że praeois, wymagający dokładnego , 
zamknięcia walizek, oddawanych na ba, 
gaż, nie tylko nie sprzyja kradzieży, ale j 
najlepiej przed nią zabezpiecza.

P. Włodzimierz Teleśnicki — Oliwa, , 
Polanki 2f>. Lislu do prezydenta Gdari- ] 
ska z przypomnieniem o obietnicy przy- 1 
działu mieszkania nie zamieścimy. |

P. Walerian Bur — Koszalin. Nie sko , 
rzystamy. I

Okręgowe zawody pływackie OKI TUR
S Na pływalni w Państw. Szkole Morskiej 

w Gdyni odbyły, s:e-zawody pływackie OM 
TUR o mistrzostwo okr. gdańskiego, które 
zgromadziły szereg pływaków ÓM TLIR 
z terenu województwa W konkurencji żeń? 
;kiej (iOd m stylem dowolne rn) zwvciszvla 
Simon Elżbieta z Sopolu w czasie 2.i6 przed 
Roznerską Janina z Kościerzyny — 2.JŹ.7.

W konkurencji meskiei zwyciężył Dvk 
7 Gdyni z czasem 1.16.3, 2) śmiecbalski 
(C-dyniaJ 1.33.S 3) Mokwa {KościerzuieA
1.42 2.

Poza konkursem odbył sśe wyścig szta- 
feiowv 3X40 pomiędzy z.iwcdmkami Sopotu 
i OM TLIR Gdynia. Zwyciężyła sztafeta

sopocka w sMadz-'e Teyssere, Bartoszewicz, 
Mocbniczyn w czasie 1.4.1,a przed OM TUR 
Gdynia w skladz-e: Śmiecbalski, Gajda, Dyk 
z czasem 1.41,8.

Na zakończeni^ zawodów odbyły się 
skgki zj trampoliny, a następnie wrtczenie 
•ngród zwycięzcom. Nagrody wręczył pos. 
Kcss.

Pierwsza .tego rodzaju po wojnie na na­
szym tereme impreza wykazała duże możli­
wości młodych zawodników OM TUR-u. 
Na szczegóbia uwagę zasługuje startuiacy 
pierwszy raz zawodnik gdyński Dyk oraz 
młodziutka 16-letnia Roznerską z KbScie- 
ravny.

SOBOTA 31 STYCZNIA o godz. 10 w OLIW1F, ul. POLANKI 130

DOROCZNY BAL
STUDENTÓW WYŻSZEJ SZKCłY FED'GOG.

Zaproszenia otrzymać można w Sekret. Szkoły, Oliwa, Polanki 130, t. 52618
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33POWIEŚĆ 
SZPIEGOWSKA

Przypomniał mu się Berlin. Pierwsze tygodnie w 
stolicy Trzeciej Rzeszy. Miasto obce, wielkie i szpe­
tne — minsto-więzicnie. Berlin — do którego przy­
zwyczaił się w końcu — wvdav/al się też z początku 
it*Kim5 koszmarnym snem. Bvł dziwnie nieprzvtnlny 
i odrażający w swej brzydocie. Wykwit germańskie­
go ducha.

...A dziś, Londyn. Stolica Imperium. Starożytny 
gród położony nad Tamizy. Dziesięć milionów mie­
szkańców.

Londyn, miasto nieznane, obce, ale przyjazne. 
Miasto, o którym tak mało się w gruncie rzeczy wie.

Na chodnikach ludzkie mrowie — ruchliwe, za­
absorbowane jakaś myślą, gdzieś spieszące, nieznaią- 
ce chwili spoczynku,

Na jezdni potok pojazdów — maca rzeka mecha 
nicznvcb wozów.

...Tramwaje. Dalej trollęybusy. Piętrowe autoka­
ry. Zejścia do kolei podziemnej. Dworce na wielu 
piętrach pod poziomem ulic.

Takiego nagromadzenia samochodów Leon nie 
widział w Berlinie na vet na najruchliwszych art°-iJeh.

. Magazyny. Reklamy. Mnóstwo barów. Olbrzy­
mie domy towarowe.

Wszvstko to przyprawia o zawrót głowy.
Warszawa sprzed września tysiąc dziewięćset 

trzydziestego dziewiątego roku wydaje się prowincjo­
nalną mieściną. Wftmzawa po oblężeniu — to smut­
ne pogorzelisko. Miasto bohaterskie — ale okaleczo­
ne sterroryzowane. Miasto niewolmków. A zarazem 
rriasto ludzi niezłomnych. Miasto wiecznie żywe. 
Miasto o podwójnym nurcie istnienia.

Londyn jest inny Trudno nawet porównywać. 
Warszawa i Londyn nie pasują do siebie.

Jedynie wolnością upaja się Jodłowski w stolicy 
Wielkiej Pirytami. Londyn, to stolica wolnego naro­
du. Zadziwiający brak Niemców. Nie ma powszech­
nego przygnębienia, rzucającego się w oczy w War­
szawie.

1 to niemal wzrusza Leona. Chwyta za serce. Od­
dycha swobodniej. Rodzi się sympatia do tego ponu­
rego minsla-olbrzyma.

...Restauracja. Jedna z tysiąca — jedna z dziesię­
ciu tysięcy

Wchodzą. Szukają stolika. Wszystkie zajęte. W 
końcu^— loża. O dziwo -- wolna.

Kapitan Fleming zamawia potrawy i długo konfe­
ruje z kelnerem.

Elżbieta i Diana rozglądają się po sali. Eks-kapi- 
tanowie Wehrmachtu i eks-major Luftwaffe uśmie­
chają się do siebie porozumiewawczo. Nie sa iuż mlo 
dzi. Siwieją. Twarze wytarte przez życie, aie oczy 
pełne humoru.

Nasz Bob — grający rolę kelnera Ottona, a pó­
źniej kapitana, w rzeczy w istq£ci jest porucznikiem
RAF-u Tor Hatullcypagc. Pilnował niemiicc-
kiego pilota w locie do kraju.

Adolf Wolt — świetny kucharz — łilar „Zur 
lliitle", major Luftwaffe — to nie kle inny jak nasz 
specjalista od radiobdegral u, który obsługiwał apara­
turę w Warszawie. Nr pokładzie Jtmkcrsa zajął miej 
see niemieckiego radiotelegrafisty. W rzeczywistości 
nazywa się on — John Crand.iey. Sierżant RAF-u.

A kelnerzy — kapitanowie: Hans i Kurt, ro po 
prostu bracia Murphy — Edward i Karol. Chwile 
Starzy, żądleni agenci, co zwiedzili już kaw« świa­
ta w służbie Jego Królewskiej Mości. Prawda chłop­
cy?

Pokiwali siwymi głowami — zadowoleni i wzru­
szeni.

— Kelner marudzi, albo w kuchni chorują na 
śpiączkę! To nie to, co u nas... w „Zur Hätte" — 
śmiał się Fleming.

Ale zjawi! Gę w końcu i kelner. Przyniósł sma­
kowite zakąski t whisky.

Dopiero teraz Jodłowski poczu! głód. Jadł z ape­
tytem. Pil na równi z innymi.

Elżbieta Howard siedziała obok. Blisko, tuż przy 
nim...

. .Świat zabarwił się na różowo. Sala tej restau­
racji wydawała się teraz tak znaną, jak pokoj dzie­
cinny, w którym spędził pierwsze lata życia.

— Anglicy? -- Worowe chlonv...
• Leonowi wydawało sic, że przejrzał ich na wy­

ło4-. Poznał na u Hot u.h dusze — poznał ich wady 1 
zalety, zamiłowania i sizlaosnu.

Alkohol roz!ewał się gorącą falą po ciele. Myśl 
— lekka ; śpiiaku — wyzwolona z wszelkich więzów 
bujała swobodnie...

Oczv I.eona bk'Szezaly nienaturalnie. Za dużo
wypił. Elżbieta patrzyła na niego z zachwytem,

Darling. .
— Kto to mówi?,.. Ach prawda — to ona. Ho­

ward. angielska misstress.
...Oczy Jodłowskiego są fiołkowe, gorące. Ru­

mieńce na policzkach. Cienkie nozdrza, jak u raso­
wego konia. Co za profil. Krucze — z granatowym
odcieniem Włosy. Figura — Boże — Apollo...

Wrócili do domu. Skończyło się już ryzykow-
ne chodzenie po chuci», codzienna akiobacja agenta 
wywiadu. Wrócili z wyprawy do jaskini lwa.

Szef spoglacla po ojcowsku na Leona.
— Mr Jodłowski — pozwól przyjacielu, że będę 

cię nazywał po prostu Leonem. Łączy nas przyjaźń 
— i trochę wspólnie przeżytych wrażeń. Mów nam 
wszystkim po imieniu. Jesteśmy kolegami. Elżbieta 
Howard była moią sźwagiecką — na niby. Znałeś ją 
jako Emmę Vogelgesang — pieśniarkę. Diana Loovel 
pomagała mi w bufecie — Jako Gertruda, druga sio­
stra mej mitycznej żonv... Ty byłeś Hubertem Mul­
lerem, szatniarzem — rozpruwaczem. O niespolyka- 
nei urodzie,..

Elżbieta Howard czuje, że do reszty traci głowę. 
Serce już dawno straciła... w Warszawie.

— DarhriR...
Leon gładzi ią po kolanach. Diana opiera się o 

Boba, tego z RAF-u. — Pilot, porucznik... Jodłowski 
nie bardzo może sobie przypomnieć.

..Świat jest piękny.
— ...Warszawa. — Chwila zastanowienia Ach 

lak Wtrszawa. Helena'1 — No tak, żona. Kiedyś ią 
znów ujrzy — ale gdzie'...

Kapitan Fleming płaci. Kelner dziękuje i kłania 
się uprzejmie. Odprowadza ich wzrokiem do drzwi.

Świat huśta sie — zatacza — zaraz runie.
Szef mówi. Słowa przylatują z daleka. Obce —• 

sla'00 zrozumiali3:
— A teraz do hotelu. Czeka nas kąpiel i lń'-ko. 

Okna będą otwarte, jest nrzećitż wios.ua. Gwirzdy 
będą zaglądały do naszych pokoi. Jutio rozpoczyna­
my wywczasy...

Znów na ulicy. Porywa ich ludzka fala. Elżbieta 
kurczowo trzema się Jodłowskiego, kią razem. Wil­
liam prowadzi. (Ciąg dalszy jutro)


